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Radziecko - koreański
o rokowaniach między rządem ZSRR
a delegacją rządową Korei Ludowej

MOSKWA (PAP) Agencja TASS podaje: W dniach od 11 do 19 wrze­
śnia br. odbyły się w Moskwie rokowania między rządem radzieckim 
a delegacją rządową Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej.
Ze strony radzieckiej uczestniczyli: 

w rokowaniach: Przewodniczący Ra­
dy Ministrów ZSRR G. M. Melen-
kow. pierwszy zastępca Przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR i Mi- 
nister Spraw Zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotow, pierwszy sekretarz 
KC KPZR N. S. Chruszczów, pierw­
szy zastępca Przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR i Minister Obrony 
ZSRR N. A, Bulganin, zastępca 
Przewodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR i Minister Handlu ZSRR A. I. 
Mikojan, Przewodniczący Państwo­
wego Komitetu Planowania M. Z. 
Saburow, zastępca Ministra Handlu 
Zagranicznego S. A. Borisow, amba­
sador ZSRR w Koreańskiej Republi­
ce Ludowo-Demokratycznej S. P. 
Suzdalew, przedstawiciel handlowy 
ZSRR w Koreańskiej Republice Lu­
dowo-Demokratycznej P. I. Sakun.

Ze strony koreańskiej uczestniczyli 
w rokowaniach: Przewodniczący Ra­
dy Ministrów Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej Kim Ir 
Sen, zastępczyni Przewodniczącego 
KC Koreańskiej Partii Pracy Pak 
Den Ai. zastępca Przewodniczącego 
Rady Ministrów Ten Ir Lon, Mini­
ster Spraw Zagranicznych Nam Ir, 
Przewodniczący Państwowej Komi­
sji Planowania Ten Diun Tiak, Mi­
nister Kolei Kim He II, ambasador 
Koreańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej w ZSRR Lim He.

W rokowaniach brał również u- 
dział ambasador Chińskiej Republi­
ki Ludowej w ZSRR Czian Weń- 
Tian.

W toku rokowań omówiono zagad­
nienia, interesujące obie strony i do­
tyczące dalszego rozwoju i zacieśnie­
nia przyjaznych stosunków między 
Związkiem Radzieckim a Koreańską 
Republiką Ludowo-Demokratyczną, 
jak również kwestie, związane z po­
kojowym uregulowaniem spraw w 
Korei. Osiągnięto całkowite zrozu­
mienie wzajemne co do tego, że Ist­
niejące stosunki przyjaźni i współ-
pracy między ZSRR a Koreańską Re­
publiką Ludowo-Demokratyczną od­
powiadają interesom narodów obu 
krajów i służą sprawie umocnienia 
pokoju i bezpieczeństwa na Dalekim 
Wschodzie.

Strony doszły jednomyślnie do 
wniosku, że osiągnięcie rozejmu w 
Korei stworzyło warunki, ułatwiają­
ce pokojowe uregulowanie kwestii 
koreańskiej na zasadzie zjednocze­
nia narodowego Korei i udzielenia 
•smemu narodowi koreańskiemu 
możności rozstrzygnięcia sprawy u- 
łtroju państwowego Korei.

Rząd ZSRR i rząd Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycznej 

wyraziły gotowość współpracy w 
tym celu z wszystkimi zainteresowa­
nymi państwami.

Szczególną uwagę poświęcono 
sprawom związanym z pomocą e- 
konomiczną Związku Radzieckiego 
dla narodu koreańskiego, który 
poniósł wielkie ofiary w czasie

Nowe osiedle mieszkaniowe
w Warszawie

W ostatnich dniach zatwierdzone 
■ostały plany i rozpoczęte prace 
wstępne przy budowie nowego osie­
dla na Mokotowie. Powstanie ono na 
terenie ok. 20 ha między ulicami Wi- 
ktorską, Ursynowską. Puławską i 
Al. Niepodległości. Główna arteria 
•eiedla będzie poszerzona w przy­
szłości ul. Racławicką.

Plany przewidują, że ogółem wy­
budowanych zostanie ponad 25 blo­
ków na około 10 tys. mieszkańców. 
Projektuje się też budowę szkoły, 
żłobka, przedszkola i innych obiek­
tów socjalnych.

Domy nowego osiedla otrzymają 
efektowne elewacje. Po zakończeniu 
robót budowlanych urządzone będą 
^eleńce i trawmiki.

wojny o swą niezależność 1 wol­
ność.

W toku rokowań omówiono kwe-
stie dotyczące wykorzystania jed­
nego miliarda rubli, jakie rząd ra­
dziecki wyasygnował nieodpłatnie 
na odbudowe zniszczonej w wyni­
ku wojny gospodarki narodowej 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej.
Osiągnięto porozumienie co do te-' 

go, że wskazane wyżej środki zosta­
ną wykorzystane dla odbudowy wiel­
kiej elektrowni wodnej Supun nad 
rzeką Jaluczian; dla odbudowy i bu­
dowy zakładów hutnictwa, żelaza i 
metali nieżelaznych, wśród których 
znajdują się takie wielkie zakłady 
przemysłowe, jak fabryki metalur­
giczne w Czondin i Kimczak, fabry­
ka metali nieżelaznych w Nampho; 
dla odbudowy i budowy fabryk prze­
mysłu chemicznego i cementowego, 
wśród których znajdują się takie 
wielkie zakłady przemysłowe jak fa­
bryka nawozów mineralnych dla po­
trzeb rolnictwa — w Hynnam. fabry­
ka cementu w Synhori; dla budowy 
fabryk przemysłu włókienniczego i 
spożywczego, w tej liczbie wielkiego 
kombinatu włókienniczego, przędzal­
ni i tkalni jedwabiu, kombinatu mię­
snego, fabryk konserw rybnych.

Związek Radziecki udzielać będzie 
pomocy w odbudowie i budowie za­
kładów przemysłowych drogą opra­
cowywania projektów przez organi­
zacje radzieckie, dostaw urządzeń i 
materiałów, udzielania pomocy tech­
nicznej w procesie odbudowy i bu­
downictwa oraz przekazywania 11-

Niewzruszona przyjaźń i współpraca
Związku Radzieckiego i Korei Ludowej 

służą sprawie utrwalenia pokoju
Przemówienie G.M. Malenkowa

Wielce Szanowny Premierze, Wiel­
ce Szanowni Członkowie Delegacji 
Rządowej Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej!

Witam Was tu, w Moskwie, a w 
Waszych osobach witam bohaterski 
naród koreański, który obronił swą 
ziemię ojczystą przed zakusami in­
terwentów. Wraz z całą postępową 
ludzkością ludzie radzieccy żywią 
dla narodu koreańskiego uczucia głę­
bokiej przyjaźni.

Słowo Koreańczyk stało się dzisiaj 
symbolem wielkości i mocy ducha 
narodowego, symbolem szlachetnej i 
ofiarnej służby sprawie pokoju i 
niezawisłości ojczyzny.

Sławmy naród koreański wniósł 
nową, chlubną kartę do dziejów wal­
ki wyzwoleńczej. Karta ta uczy nas, 
że nie ma w świecie siły, mogącej 
złamać naród, który ujął los swego 
kraju we własne ręce.

Z dwóch źródeł czerpali patrioci 
koreańscy wolę zwycięstwa, męstwo 
i bohaterstwo w walce: z poczucia 
głębokiej słuszności swej sprawy i z 
niebywałej solidarności całej postę­
powej ludzkości z narodem koreań­
skim.

Nieśmiertelny czyn chińskich o- 
chotników ludowych był świadec­
twem nienaruszalności więzów łączą­
cych narody Azji. Jest to znak nowej 
epoki, która nastąpiła na Wschodzie, 
jest to dowód ożywiającej ludy Azji 
zdecydowanej woli zdobycia i obrony 
wolności narodowej i niezawisłości, 
niedopuszczenia do tego, by Azja 
stała się ogniskiem nowej wojny 
światowej.

Narody miłujące pokój z wdzięcz­
nością i uznaniem oceniają history­
czną zasługę narodu koreańskiego i 
chińskich ochotników' ludowych, 
którzy obronili sprawę pokoju na 
Wschodzie i w niemałym stopniu o- 
st/udz.ili zapędy agresorów dążących 

cencji 1 dokumentacji technicznej dla 
zorganizowania produkcji we wspo­
mnianych przedsiębiorstwach, jak 
również w drodze szkolenia krajo­
wych kadr koreańskich dla tych 
przedsiębiorstw.

Podczas rokowań osiągnięto też 
porozumienie w sprawie dostaw ze 
Związku Radzieckiego urządzeń i 
materiałów dla odbudowy trans­
portu kolejowego i łączności oraz 
dostaw ważnych dla rozwoju rol­
nictwa maszyn rolniczych, narzę­
dzi, nawozów sztucznych, zarodo­
wych zwierząt gospodarskich, koni, 
jak również statków rybackich, 
maszyn, urządzeń i materiałów dla 
odbudowy gospodarki mieszkanio- 
wo-komunalnej, szpitali i szkół. 
Przewidziane sa również dostawy 

towarów konsumcyjnych ze Związku 
Radzieckiego dla ludności Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej.

Biorąc pod uwagę fakt, że wykona­
nie nie cierpiących zwłoki zadań w 
dziedzinie rozbudowy gospodarki na­
rodowej Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej musi pociąg­
nąć za sobą wielkie -wydatki, rząd 
radziecki odroczył termin spłaty 
przez rząd Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej wszystkich 
kredytów udzielonych dawniej przez 
Związek Radziecki i przyznał nowe, 
bardziej ulgowe warunki ich amor­
tyzacji.

Rokowania toczyły się w atmosfe­
rze serdeczności i całkowitego zro­
zumienia wagi dalszego umocnienia 
przyjaznych stosunków między ZSRR 
a Koreańską Republiką Ludowo-De­
mokratyczną.

do rozpętania nowej wojny świato­
wej. Swą bohaterską walką na po­
lach Korei, sławmi patrioci koreańscy 
i chińscy zadali niezmiernie dotkliwy 
cios daleko idącym planom sił re­
akcji, zmierzającym do zdławienia 
postępowego ruchu ludów Azji i 
strefy Oceanu Spokojnego na drodze 
do wolności narodowej i niezawisło­
ści.

Agresywne koła nie mają zamiaru 
liczyć się z bezspornym'-faktem, że 
odchodzi już w przeszłość stara Azja, 
której udziałem był beznadziejny u- 
cisk i której narody były ujarzmione 
przez siły obce. Koła te chciałyby 
powstrzymać, udaremnić ten wielki 
pieces odrodzenia narodów Wschodu, 
który stanowi jedną z najważniej­
szych cech naszej epoki i otwiera 
porywające perspektywy dalszego 
rozwoju całej współczesnej cywili­
zacji.

Czyż można dziś znaleźć takiego 
Amerykanina, któremu przyszloby 
do głowy twierdzenie, że decyzja 
trzynastu kolonii północno-amery- 
kańskich położenia kresu swej za­
leżności kolonialnej i utworzenia

Delegacja polska 
wyjechała do Pekinu

WARSZAWA (PAP) Na mający 
się odbyć w Pekinie staraniem chiń­
skiego komitetu obrońców pokoju 
obchód ku czci Kopernika, Czu-Jua- 
na, Rabelais i Jose Marti, wyjechała 
delegacja Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju.

W skład delegacji wchodzą: prof. 
Uniwersytetu Warszawskiego W. Ja­
błoński oraz literat Wojciech żu- 
krowski.

Odbudowa Starego Opola

W Opolu przeprowadza sią obecnie odbudową zabytkowych kamieniczek 
otaczających Rynek. Całkowicie ukończono już odbudową strony po­
łudniowej.
Na zdjąciu: Odbudowane kamieniczki. Foto - CAF

Obiad u G. M. Malenkowa 
na cześć delegacji rządowej KRL-D
MOSKWA (PAP) Agencja TASS donosi: 19 września br. Przewodni­

czący Rady Ministrów ZSRR G. M. Malenkow wydał obiad na cześć dele­
gacji rządowej Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej.

W 140 miastach 
odbędzie się wrześniowa 
zbiórka złomu

W dniu 15 bm. odbyła się w War­
szawie narada informacyjna poświę­
cona przygotowaniom do wrześnio­
wej zbiórki złomu, która trwać bę­
dzie od 20 do 30 bm. 1 obejmie około 
140 miast.

W referacie, pełnomocnik Rządu 
do spraw surowców wtórnych żelaza 
i stali oraz metali nieżelaznych wi­
ceminister Borejdo stwierdził m. in., 
że zbiórka złomu pochodzącego tyl­
ko ze zniszczonych metalowych 
przedmiotów gospodarstwa domowe­
go i wiejskiego może dać rocznie o- 
koło pół miliona ton.

Stanów Zjednoczonych Ameryki, 
powzięta przed z górą 175 laty, nie 
była aktem postępu historycznego? 
Czyż można znaleźć dziś takiego 
Amerykanina, który próbowałby 
twierdzić, że Deklaracja Niepodle­
głości ma charakter bezprawny, po­
nieważ proklamowała, jako oczywi­
stą prawdę, prawo narodu do two­
rzenia władzy na takich zasadach i 
w takiej formie, „które uznane zosta­
ną za najodpowiedniejsze do zapew­
nienia mu bezpieczeństwa i szczęś­
cia"? Rzecz jasna, że nie można. Dla­
czego więc w takim razie wpływo­
we koła amerykańskie brutalnie in­
gerują w sprawy wewnętrzne państw 
wschodnich, dlaczego stosują bloka­
dę i prowokują przeciwko nim woj­
nę, gdy narody tych państw obierają 
sobie formy rządów, które nie są na 
rękę politykom Waszyngtonu?

Mamy tu widocznie do czynienia z 
nader swoistą filozofią: to, co nale­
żało się Amerykanom jeszcze w koń­
cu 18 stulecia, nie należy się Chiń­
czykom, Hindusom, Koreańczykom, 
Indonezyjczykom nawet w drugiej 
połowie 20 stulecia. Ależ to stara 
śpiewka rasizmu; to próba uprawia­
nia polityki, będącej wyzwaniem dla 
sprawy historycznego postępu naro­
dów. I jeśli niektórzy działacze ame­
rykańscy pozwalają sobie przy tym 
stroić się w szatę przeciwników „sta­
rej polityki kolonialnej", to trzeba 
przyznać, że ich nowa polityka ko­
lonialna pozostawia za sobą daleko 
w tyle wszystkie znane dotychczas 
przykłady ekspansji, że ma charakter 
agresywny i zmierza do tego, by 
zmienić gruntownie podział świata 
na korzyść Stanów Zjednoczonych.

Najwyższy już czas zrczumieć, że 
historia rozwija się nie według re­
cept tych, którzy by chcieli ją za­
konserwować, którzy chcieliby pow­
strzymać ruch narodów na drodze 
postępu, narzucić przyszłemu poko-

(ciąg dalszy na »tr. 3)

Wyścig Dookoła Polski

Woźniak drugi 
w Jeleniej Górze

IX etap Wyścigu Dookoła Polski z Zie­
lonej Góry do Jeleniej Góry (165 km) 
wygrał Więckowski (CWKS) 4:50:17 godz. 
5 sekund za zwycięzcą minął metę 19-let- 
ni Wożniak (Gwardia Toruń). Dopiero 
2 min. później przybyła na metę druga 
15-osobowa grupa kolarzy, wśród której 
znajdowali się m. in. Królak, Klabińskl, 
Ulik. Hadasik. Wrzesiński, Zdunek, 
Chwiendacz. Pierwsza dwójka zainicjo­
wała ucieczkę 40 km przed Jelenią Gó-

Po 8 etapach nadal prowadzi Wilczew. 
ski przed Wójcikiem, Chwiendaczem, 
Ulikim. Więckowskim. Hadasikiem, Kró­
lakiem. Klabińskim, Wrzesińkim i Draż- 
kowskim.

Ze strony koreańskiej na obiedzie 
obecni byli: Przewodniczący Rady 
Ministrów Kim Ir Sen, zastępczyni 
przewodniczącego Komitetu Central­
nego Koreańskiej Partii Pracy Pak 
Den Ai, wicepremier Ten Ir Len, 
minister spraw zagranicznych Nam 
Ir, przewodniczący państwowej ko­
misji planowania Ten Diun Tiak, mi­
nister kolei Kim He II, minister kul­
tury i propagandy He Den Suk, wi­
ceminister przemysłu ciężkiego Kim 
Hon Kuk, wiceminister łączności Sin 
Czon Thek i ambasador Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratyczne) 
w ZSRR Lim Ho.

Na obiedzie obecny był także am­
basador Chińskiej Republiki Ludo­
wej Czan Weń-tian.

Ze strony radzieckiej na obiedzie 
obecni byli: W. M. Mołotow, N. S. 
Chruszczów, N. A. Bulganin, Ł. M. 
Kaganowicz, A. I. Mikojan, M. Z. Sa­
burow, M. G. Pierwuchin, M. A. Su- 
słow, P. K. Ponomarenko, I. F. Te- 
wesjan. S. N. Krugłow, A. N. Kosy­
gin. W. A. Małyszew, S. M. Ticho- 
mirow, I. A. Benediktow, S. A. Ako- 
pow, P. A. Judin, W. P. Zotow, M. 
A. Jasno w, marszałek Związku Ra­
dzieckiego A. M. Wasilewski, wice­
minister spraw zagranicznych
ZSRR A. A. Gromyko wice­
minister handlu zagranicznego ZSRR 
S. A. Borisow, ambasador ZSRR w 
Koreańskiej Republice Ludowo-De­
mokratycznej S. P. Suzdalew, prze­
wodnicząca antyfaszystowskiego ko­
mitetu kobiet radzieckich N. W. Po­
powa. marszałek lotnictwa P. F. Ży- 
gariew. marszałek artylerii M. I. Nie- 
dielin, generał armii M. S. Malinin, 
admirał N. J. Basisty), przedstawiciel 
handlowy ZSRR w Koreańskiej Rep. 
Lud.-Dem. P. I. Sakun, kierownik 
odpowiedzialny TASS N. G.Palgunow, 
naczelnik wydziału inwestycyjnego 
Państwowego Komitetu Planowania 
ZSRR P. S. Iwanow, naczelnik wy­
działu dalekowschodniego minister­
stwa snraw zagranicznych ZSRR N. 
T. Fedorenko, szef protokołu MSZ 
ZSRR D. Ą. Żuków, zastępca naczel­
nika wydziału wschodniego minister­
stwa handlu zagranicznego ZSRR M. 
I. Sladkowski.

Obiad upłynął w serdecznej 1 
przyjaznej atmosferze. G. M. Ma­
lenkow i Kim Ir Sen wygłosili prze­
mówienia.
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Przemówienie Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
<3- M. Malenkowa

podczas obiadu na Kremlu dnia 19 września 1953 r.

Wniosek radziecki w ONZ 
o rozpatrzenie propozycji Chin i KRL-D 

w sprawie składu konferencji politycznej
Dokończenie ze itr. 1

leniu dzień wczorajszy. Jedynie lu­
dzie nie zdający sobie sprawy z tego, 
co cię dzieje w świecie, mogą spro- 
■wadzać swoją politykę zagraniczną 
w krajach Wschodu do popierania 
tych właśnie jednostek i grup, które 
uosabiają wszystko, co najbardziej 
wsteczne, najbardziej sprzedajne i 
przegniłe. Jedynie ludzie dążący 
świadomie do sztucznego skompliko­
wania sytuacji na Wschodzie, mogą 
pozwolić sobie na to, by lekceważyć 
wielki naród chiński, a stawiać na 
wyrzutki antynarodowe w rodzaju 
kliki czangkaiszekowskiej.

Tego rodzaju polityka jest polity­
ką krótkowzroczną. Nie wolno igno­
rować zasadniczych zmian, które za­
szły w Azji i w strefie Oceanu Spo­
kojnego, a które wyciskają swe pię­
tno na powojennym życiu przeszło 
miliarda ludzi zamieszkujących te 
obszary. Zawarcie rozejmu w Korei 
stanowi bezwzględnie niezmiernie 
doniosły etap walki wszystkich sił 
miłujących pokój przeciwko siłom 
agresji i awantur międzynarodo­
wych. Zawarcie rozejmu dowiodło 
naocznie, że siły miłujące pokój mo­
gą wywalczyć należyte rozwiązanie 
ostrych problemów międzynarodo­
wych, jeżeli okażą wytrwałość i nie- 
ugiętość.

Byłoby jednak rzeczą niewybaczal­
ną, gdybyśmy stracili z oczu nowe 
knowania agresywnych sił na 
Wschodzie. Cel tych knowań jest zu­
pełnie oczywisty: zerwać rozejm w 
Korei, zostrzyć sytuację w Azji i w 
•trefie Oceanu Spokojnego.

Niedawno, jak wiadomo, sekretarz 
*• itanu USA i Li Syn Man podpisali 

układ, który przewiduje, że Stany 
Zjednoczone uzyskują ,.na czas nie­
określony" prawo rozmieszczania 
•wych lądowych, morskich i po­
wietrznych sił zbrojnych „na teryto­
rium republiki koreańskiej lub w 
pobliżu tego terytorium". Innymi 
•łowy, jeśli dotychczas pobyt ame­
rykańskich sił zbrojnych na teryto­
rium Korei południowej motywowa­
ny był wojną, to obecnie będzie mo­
tywowany tzw. układem o bezpie­
czeństwie wzajemnym. Istota rzeczy 
nie ulega jednak zmianie: zamierza 
•ię nadal utrzymać Koreę południo­
wą jako bazę wypadową USA, co 
•przeczne jest, rzecz jasna, z wymo­
gami ostatecznego, pokojowego ure­
gulowania kwestii koreańskiej i u- 
mocnienia bezpieczeństwa w Azji.

Należy też dodać, że stanowisko 
kół rządzących Stanów Zjednoczo­
nych w sprawie składu i charakteru 
pracy konferencji politycznej, której 
zwołanie przewiduje układ o rozej- 
mie w Korei, wywołuje słusznie po­
tępienie ze strony sił miłujących po­
kój. W wyniku tego stanowiska po­
zostały za burtą konferencji Indie, 
jak również niektóre inne państwa 
wschodnie, których udział w konfe­
rencji nie może być kwestionowany.

Wszystko to nie świadczy bynaj­
mniej o dążeniu kół rządzących USA 
do umocnienia rozejmu w Korei i do 
uczynienia dalszego kroku w kie­
runku ostatecznego, pokojowego ure­
gulowania kwestii koreańskiej.

Tym większa odpowiedzialność 
•pada na wszystkie siły miłujące 
pokój. Mogą one i powinny prze­
kształcić rozejm w Korei w punkt 
wyjściowy nowych wysiłków zmie­
rzających do dalszego złagodzenia 
napięcia międzynarodowego na ca­
łym świeci*, w tym również na 
Wschodzie.

Obiektywne warunki pozwalają 
przodującym społecznym siłom 
Wschodu na przekształcenie Azji w 
twierdzę pokoju i należy z głębi ser­
ca życzyć wszystkim narodom Azji 
powodzenia w realizacji tego szla­
chetnego zadania.

Spośród tych obiektywnych wa­
runków niezmiernie doniosłe znacze­
nie ma ciężar gatunkowy Chińskiej 
Republiki Ludowej na arenie mię­
dzynarodowej i jej polityka. Przez 
wiele dziesiątków lat walka grup 
imperialistycznych o panowanie w 
Chinach wywoływała szczególne na­
pięcie w stosunkach międzynarodo­
wych na Wschodzie.

Chińska Republika Ludowa wy­
stępuje obecnie w Azji i w strefie 
Oceanu Spokojnego jako potężny 
czynnik stabilizujący. Dlatego wła­
śnie wściekają się mistrzowie agre­
sji, że Chiny przestały być raz na 
zawsze obiektem ich gry i wyzysku, 
że zdobyły one suwerenność nie tyl­
ko formalnie, lecz i faktycznie, że 
występują na arenie międzynarodo­
wej nie w roli statysty, lecz pro­
wadzą swą własną, niezawisłą i sa­
modzielną politykę. Powstało na 
świecie nowe wielkie mocarstwo, 
które wraz ze wszystkimi siłami mi­
łującymi pokój, broni sprawy utrwa­
lenia pokoju i bezpieczeństwa mię­
dzynarodowego. Jest to zaiste nie­
zmiernie doniosły, historyczny wy­
nik rozwoju życia międzynarodowego

Wielce Szanowny Przewodniczący 
Towarzyszu Malenkow!

Drodzy Towarzysze!
W imieniu delegacji rządowej Ko­

reańskiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej pragnę podziękować ser­
decznie za pełną przyjaźni gościn­
ność okazaną nam przez rząd ra­
dziecki, naród radziecki oraz kierow­
ników partii i rządu Związku Ra­
dzieckiego, a zwłaszcza za szczegól­
ną troskliwość o naszą delegację o- 
kazaną osobiście przez Szanownego 
Georgia Maksymilianowicza Malen­
kowa podczas naszego pobytu w Mo­
skwie. Dzięki temu delegacja rządo­
wa Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej w przyjaznej atmo­
sferze wykonała z powodzeniem s.wą 
misję.

Wielki Związek Radziecki wyzwo­
lił nasz naród spod długoletniego 
panowania imperializmu japońskie­
go, stworzył w Korei Północnej 
wszystkie warunki dla ustanowienia 
władzy ludowej, zapewnił realizację 
przeobrażeń demokratycznych oraz 
udzielał naszemu narodowi ogromnej 
pomocy materialnej i technicznej w 
dziele odbudowy i rozwoju gospodar­
ki narodowej naszego kraju, zni­
szczonej przez imperialistów japoń­
skich.

Wszechstronna pomoc udzielona 
przez Związek Radziecki narodowi 
koreańskiemu, w myśl układu o 
współpracy gospodarczej i kultural­
nej zawartego między Koreańską 
Republiką Ludowo-Demokratyczną a 
Związkiem Radzieckim w 1949 r., 
miała decydujące znaczenie dla dal­
szego demokratycznego rozwoju kra­
ju.

Dzięki bezinteresownej pomocy 
Związku Radzieckiego i ofiarnej pra­
cy naszego narodu w Korei Północ­
nej po wyzwoleniu podniosła się 
szybko stopa życiowa i poziom kultu­
ralny ludności oraz stworzona zosta­
ła potężna baza demokratyczna dla 
pokojowego zjednoczenia naszej ob­
czyzny.

w ciągu ostatnich dziesięcioleci, wy­
nik, który oświetla nie tylko przeby­
tą drogę, lecz i dalsze perspektywy.

Tymczasem niektóre koła upra­
wiają wobec Chin politykę agresji i 
usiłują urzeczywistnić izolację Chiń­
skiej Republiki Ludowej. Jasne jest, 
że w obecnej sytuacji międzynarodo­
wej wszelkie rachuby na możliwość 
jakiejś „izolacji" Chińskiej Republi­
ki Ludowej oznaczają jedynie re­
akcyjną utopię ludzi, którzy oder­
wali się od życia i zatracili wszelkie 
poczucie rzeczywistości. Czy nie czas 
już złożyć do lamusa taką politykę, 
która, wbrew zdrowemu rozsądkowi 
i wymogom nieuchronności histo­
rycznej, wychodzi z założenia, że 
można rzekomo obecnie bez wielkich 
Chin rozwiązywać doniosłe zagad­
nienia dotyczące zapewnienia po­
koju między narodami.

Niewzruszona przyjaźń między 
miłującym pokój Związkiem Ra- 
dzieckiem a między miłującą pokój 
Chińską Republiką Ludową stanowi 
potężną ostoję pokoju. Oto dlaczego 
przyjaźń tę witają z zadowoleniem 
wszystkie narody, uważając ją za je­
den z najdonioślejszych warunków 
utrwalenia pokoju między narodami.

Rozwijając się pod znakiem poko­
ju i utrwalenia bezpieczeństwa na 
Wschodzie wszystkie kraje Azji i 
strefy Oceanu Spokojnego uzyskały­
by wyjątkowe możliwości rozszerza­
nia pokojowych stosunków ekono­
micznych zarówno między sobą, jak 
i z innymi obszarami świata. Stwo­
rzyłoby to z kolei nieodzowne wa­
runki nowego podejścia do roz­
wiązania sprawy konstruktywnej i 
skutecznej pomocy krajom Azji 
strony wielu państw.

Drodzy Przyjaciele! Pozwólcie, 
za Waszym pośrednictwem przekażę 
bohaterskiemu narodowi koreańskie­
mu wyrazy serdecznych, przyjaciel­
skich uczuć wszystkich ludzi radziec­
kich. Przyjaźń między naszymi na­
rodami opiera się na trwałej podsta­
wie wzajemnego poszanowania suwe­
renności i niezawisłości naszych kra­
jów, na podstawie wzajemnej goto­
wości służenia sprawie umocnienia 
pokoju i bezpieczeństwa międzynaro­
dowego. Znaczy to, że ta przyjaźń

dąży do przywrócenia 
narodowej, do pokoju

niewątpliwą, że już w 
Koreańska 

Ludowo-Demokratyczna

ze

że

ma wszelkie dane do dalszego zacie­
śnienia i rozwoju.

Narody Związku Radzieckiego cie­
szą się z tego, że niewzruszona przy­
jaźń łączy również naród koreański 
z wielkim narodem chińskim. Boha­
terscy synowie narodu chińskiego 
scementowali tę przyjaźń własną 
krwią, przelaną na ziemi koreańskiej 
w imię triumfu prawdy, w imię wol­
ności i niezawisłości narodu koreań­
skiego. Niechaj więc żyje i rozkwita 
wiecznie sławna przyjaźń narodów 
Chin i Korei. Koreańska Republika 
Ludowo-Demokratyczna ucieleśnia 
najgorętsze nadzieje narodu koreań­
skiego, który 
swej jedności 
i postępu.

Jest rzeczą 
najbliższej przyszłości 
Republika 
osiągnie wielkie sukcesy na polu od­
budowy i dalszego rozwoju gospo­
darki i kultury kraju oraz podnie­
sienia dobrobytu swej ludności.

Związek Radziecki dopomoże ze 
wszech miar Koreańskiej Republice 
Ludowo-Demokratycznej w zabliź­
nieniu ran zadanych jej przez inter­
wentów.

W ciężkich bojach z interwentami 
masy ludowe Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej zademon­
strowały przed całym światem swą 
ogromną zwartość i jedność, u której 
podstaw leży historyczna zdobycz 
koreańskiego ludu pracującego — 
sojusz klasy robotniczej i chłopstwa. 
Niechaj nasi bracia koreańscy nadal 
strzegą jak źrenicy oka tego świę­
tego sojuszu i troszczą się nieustan­
nie o jak największe umocnienie go.

Niech mi wolno będzie wyrazić 
przekonanie, źe Kraj Porannej Świe­
żości, jak nazywa się Koreę, uzyska 
wkrótce całkowity pokój i wkroczy 
na drogę wszechstronnego rozwoju.

Wznoszę toast za niewzruszoną 
przyjaźń między Związkiem Ra­
dzieckim a Koreą, za bohaterski na­
ród koreański, za ostateczne pokojo­
we uregulowanie kwestii koreańskiej 
i przywrócenie jedności narodowej 
koreańskiego narodu, na część Rządu 
Koreańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej i za Wasze zdrowie — 
Towarzyszu Premierze.

Braterska pomoc ZSRR 
stanowi nowy wielki wkład

dzieło pokojowego zjednoczenia Korei
Przemówienie Kim Ir Sena

Zbrojna napaść imperialistów a- 
merykańskich oraz ich sługusów z 
kliki Li Syn Mana na naszą Repu­
blikę wywołała w naszym narodzie 
powszechne oburzenie i nienawiść do 
agresorów. Naród nasz, który z bro­
nią w ręku powstał jak jeden mąż 
do walki o wolność i niezawisłość 
swej ojczyzny i w obronie ustroju 
ludowo-demokratycznego, przejawił 
wraz z chińskimi ochotnikami ludo1- 
wymi, niebywałe bohaterstwo.

Dzięki braterskiej pomocy i po­
parciu ze strony narodu chińskiego, 
krajów demokracji ludowej, całego 
obozu demokracji i socjalizmu z 
wielkim narodem radzieckim na cze­
le, naród koreański obronił swą wol­
ność i niezawisłość, udaremnił agre­
sywne plany imperialistów amery­
kańskich chcących ujarzmić nasz 
kraj i zmusił ich do podpisania ro­
zejmu. Zupełnie słusznie ocenia się 
to nie tylko jako zwycięstwo naro­
dów koreańskiego i chińskiego, lecz 
również jako zwycięstwo całego obo­
zu pokoju, demokracji i socjalizmu.

W najcięższym dla naszej ojczy­
zny okresie Związek Radziecki na 
czele demokratycznych sił całego 
świata, udzielając narodowi koreań­
skiemu ogromnej pomocy i poparcia, 
broniąc jego słusznych praw i inte­
resów na arenie międzynarodowej 
zagrzewał nasz naród do ofiarnej 
walki o słuszną sprawę i wzmacniał 
w nim wiarę w zwycięstwo.

Było to jednym z decydujących 
warunków zwycięstwa naszego na­
rodu.

Najważniejsze nie cierpiące zwłoki 
zadania stojące dziś przed naszym 
narodem, to jak najrychlejsza odbu­
dowa i rozwój zniszczonej wskutek 
wojny gospodarki narodowej, praca 
nad podnoszeniem dobrobytu nasze­
go narodu i dalsze wzmacnianie bazy 
materialnej dla pokojowego zjedno­
czenia ojczyzny. Są to oczywiście za­
dania wielkie i trudne.

Nie ulega jednak wątpliwości, że : 
pod przewodem Koreańskiej Partii

uzyska pomop, która odegra ważną 
rolę w dalszym rozwoju rolnictwa i 
kultury naszego kraju.

Pomoc ta zacieśni również przy­
jaźń między narodem koreańskim a 
narodem radzieckim, umocni sojusz 
robotników i chłopów w naszym kra­
ju, wniesie nowy wkład do dzieła po­
kojowego uregulowania kwestii ko­
reańskiej, pokojowego zjednoczenia 
naszej ojczyzny oraz zapewnienia 
pokoju i bezpieczeństwa w Azji. Na­
ród nasz wraz z całą postępową | 
ludzkością cieszy się bezgranicznie i 
z wielkich sukcesów narodu radziec­
kiego, osiągniętych pod przewodem 
sławnej Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego w dziele bu­
dowy komunizmu w Związku Ra­
dzieckim, w imię zapewnienia trwa­
łego pokoju na całym świecie i pro­
miennego jutra ludzkości. Naród nasz 
życzy szczerze narodowi radzieckie­
mu dalszych nieustannych sukcesów.

Pragnę zapewnić was o moim wy­
sokim poważaniu i raz jeszcze wy­
razić głęboką wdzięczność Komuni­
stycznej Partii Związku Radziec-' 
kiego, rządowi radzieckiemu i naro­
dowi radzieckiemu.

Życzę Wam zdrowia, Szanowny 
Towarzyszu Malenkow i pozwólcie, 
że wzniosę ten toast za Wasze zdro­
wie.

NOWY JORK (PAP). W sobotę 
szef delegacji radzieckiej A. Wy­
szyński skierował do sekretarza ge­
neralnego ONZ wniosek o jak naj­
rychlejsze wznowienie debaty na 
Zgromadzeniu Ogólnym NZ nad 
sprawą składu konferencji politycz­
nej w sprawie Korei, w myśl zale­
ceń przesłanych sekretarzowi gene­
ralnemu przez ministra spraw za­
granicznych Chińskiej Republiki Lu­
dowej Czou En-Lai‘a i wiceministra 
spraw zagranicznych Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokratycznej 
Li Don Gena.

Jak wiadomo, minister Czou En-I.ai 
1 wiceminister Li Don Gen 
krytyce rezolucje uchwalone 
sprawie przez Zgromadzenie Ogólne,

poddali 
w tej

pism ccdzien. 
bm. i 29 bm. 
prowincji nie 
dziennik.

podkreślili, że konferencja polityczna 
w sprawie Korei powinna mieć cha­
rakter konferencji okrągłego Stoln 
i zalecili zaproszenie do udziału w 
konferencji, prócz wszystkich krajów, 
które uczestniczyły w działaniach wo­
jennych. również krajów neutralnych, 
a mianowicie ZSRR. Indii, Indonezji, 
Pakistanu i Burmy.
We wtcrek zebrać się ma komisja 

ogólna Zgromadź mia, aby omówić 
wniosek szefa delegacji radzieckiej.

Entuzjazm pcksjowej pracy 
narodu koreańskiego

PEKIN (PAP). Ofiarnie i z wiel­
kim zapałem pracują nad odbudową 
swego kraju robotnicy i chłopi Ko­
reańskiej Republiki Ludowo - De­
mokratycznej.

Przystąpiono do odbudowy zakła­
dów metalurgicznych im. Kim Cza­
ka w Czesonczonie. Powstają nowe 
hale w zakładach w Hvanhu. Meta­
lowcy nie szczędzą trudów, aby po­
myślnie wykonać zadanie postawio­
ne przez partię i rząd — dać krajo­
wi jak najszybciej i jak najwięcej 
metalu i innej produkcji.

Wiele sił poświęcają masy pracu­
jące Korei dla odbudowy elektrow­
ni. Z dnia na dzień wytwarza się 
więcej energii elektrycznej dla prze­
mysłu KRL-D i więcej światła dla 
ludności.

W dniach 
pod prze- 
Wilhelma 

odbyły się

Strajki zecerów 
we Włoszech

RZYM (PAP). W całych Włoszech 
odbył się 24-godzinny strajk pra­
cowników drukarń 
nych. Wieczorem 19 
rano w Rzymie i na 
ukazał się ani jeden

Obrady XVI Plenum
KC SED

BERLIN (PAP). Agencja ADN o- 
pubiikcwała komunikat o oti adach 
XVI plenum Komitetu Centralnego 
Niemieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności.

Komunikat stwierdza: 
od 17 do 19 września br. 
wodnictwem towarzyszy 
Piecka i Otto Grotewohla 
w Berlinie obrady XVI plenum Ko­
mitetu Centralnego SED.

Zagajając obrady Wilhelm Pieck 
wyraził zadowolenie, że po powro­
cie do zdrewia może ponownie brać 
udział w pracach Komitetu Central­
nego.

Erich Mueckenberger dokonał 
przeglądu działalności Biura Polity­
cznego w okresie m;ędzv XV a XVI 
plenum Komitętu Centralnego. O- 
świadczenie Mueckenbergera zostało 
aprobatą przyjęte do wiadomości 
przez uczestników plenum.

Po dyskusji Walter Ulbricht wy­
głosił referat: ..Droga do pokoju, 
jedności i dobrobytu".

Referat „Usprawnienie działal­
ności prasy i radia" wygłosił 
Fred Oelssner.

Karl Schierdewan 
rat „Przygotowania 
Partii i wybory do 
rowniczych". Wyjaśnił on dvrekty ■ 
wy dotyczące przygotowania pod 
względem politycznym i organiza­
cyjnym do IV zjazdu Partii, który 
odbędzie się wiosną 1954 r.

Hermann Matern zakomuniko­
wał Komitetowi Centralnemu, że 
dochodzenia w sprawie Zaissera 
i Herrnstadta oraz 
Dahlema — trwają 
ciągu.

Zamykając obrady
Komitetu Centralnego Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności, 
Wilhelm Pieck zaapelował do całej 
partii, aby z nowym zapałem 
■wzięła się do pracy w celu zreali­
zowania wielkich celów partii.

wygłosił refe- 
do IV zjazdu 
organów ki*.

w
w dalszym

sprawie

XVI plenum

Pracy i przy braterskiej pomocy 
wielkiego Związku Radzieckiego, 

jów demokracji ludowej, naród kko-j Grupa bibliotekarzy polskich 
reański, przezwyciężając wszystkie l cio rłn 7CDD
trudności i przeszkody, wykona po-|uu<a,a *'*« Ajrtlx 
myślnie te zadania, podobnie jak w dniu 21 bm. udała się do ZSRR 
oaniosł zwycięstwo w walce z wszel- grupa bibliotekarzy polskich. Grupie 
kimi wrogami wewnętrznymi i zew- przewodniczy J. Bursowa, wicedy- 
nętrznymi. W wyniku rokowań prze- | rektor Centralnego Zarządu Biblio- 
prowadzonych pomyślnie w Moskwie tek przy Ministerstwie Kultury 1 
między rządem Koreańskiej Republi- Sztuki.
ki Ludowo-Demokratycznej i Zwią- --------------
zku Radzieckiego naród koreański »■ . . aaaa.
otrzyma od Związku Radzieckiego MaHeWFV WOISK USA 
urządzenia techniczne i pomoc dla . . . . .
odbudowy i budowy przedsiębiorstw W NiemCZCCn ZdCnOdniCn 
przemysłowych, posiadających ży- BERLIN (PAP) Jak podaje agen- 
wo ne znaczenie i stanowiących pod- cja ADN, w południowej Bawarii

•>« i-errk.li.Mcb
wojsk okupacyjnych. W wyniku 
manewrów uległa zniszczeniu znacz­
na część pól i lasów należących do 
chłopów południowej Bawarii.

15 bm. w rejonie Weser—Ems roz­
poczęły się manewry sił zbrojnych 
państw bloku północno-atlantyckie-

Amerykanie zagarniają
naftę irańską

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Teheranu:

Dziennik „Tehrane Mossawar" w 
numerze z 18 bm. pisał, że przedsta­
wiciele japońscy, którzy przed dwo­
ma tygodniami przybyli do Tehera­
nu przeprowadzili rokowania z mi­
nistrem finansów i ministrem go­
spodarki narodowej Iranu oraz z 
kierownikami irańskiego narodowe­
go towarzystwa naftowego.

■Według oświadczenia jednej • 
dobrze poinformowanych osób — pi- 
sze dziennik — przedstawiciele ja­
pońscy zamierzają zawrzeć z Iranem 
układ w sprawie zakupu nafty irań­
skiej na sumę 50 milionów dolarów 
rocznie.

„Niektórzy komentatorzy polityczni 
twierdzą — kontynuuje dziennik — te 
Japończycy, którzy przybyli do Tehe- 
ranu, reprezentują koncerny amery­
kańskie".
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Dzieje watykańskiego spisku przeciw Polsce
Zeznania dalszych świadków w 6 dniu procesu Kaczmarka i współoskarżonych

WARSZAWA (PAP) W szóstym 
dniu procesu, toczącego się przed 
Wojskowym Sądem Rejonowym w 
Warszawie przeciwko członkom an­
typaństwowego i antyludowego o- 
środka, w dalszym ciągu składali ze­
znania świadkowie.

Kontynuując swoje zeznania świa­
dek Józef Szelhaus oświadczył, iż 
głównym obiektem jego zaintereso­
wań wywiadowczych było „Col­
legium Russicum", gdzie przy popar­
ciu Watykanu koncentrowały się 
ruchy nacjonalistów ukraińskich. ____
Świadek badał również działalność kupem Dub-Dubowskim, że co dwa 
komisji „Pro Russie", organizującej lata, czy też co rok, odbywały się w 
dywersję i wywiad przeciwko Związ- Watykanie zebrania najwyższych 
kowi Radzieckiemu, a także Polsce, czynników, które decydowały jak da- 
Lecz, jak oświadcza, zagadnieniem iej realizować ten plan, stosownie do 
tym II oddział polecił mu nie zaj- rozwijającej się sytuacji międzyna- 
mować się. Szelhaus wyjaśnia, iż rodowej. Świadek wspomina, iż kon­
takt ten wytłumaczył mu później sekwencją polityki długofalowego 
biskup Dub-Dubowski, tajny dorad- | planu watykańskiego był fakt, wró­
cą 
Ratti'ego do spraw Bliskiego i Dale­
kiego Wschodu. „Mówił mi — pod­
kreśla świadek — że słusznie, iż nie 
każą się panu tym interesować, po­
nieważ „Pro Russia" jest ściśle zwią­
zana z Niemcami, a rząd polski z 
Niemcami współpracuje".

Na pytanie prokuratora świadek 
dodaje, że komisja „Pro Russia" — 
Jak to mu wytłumaczył biskup Dub- 
Dubowski — należała do „tzw. spraw 
polityki Watykanu i rządu polskie­
go" i sprawami tymi w II oddziale 
zajmował się ks. prałat Marian Mey- 
sztcwfcz, były rotmistrz, który wy­
sunięty został przez II oddział, po 
przejściu do stanu duchownego, na 
stanowisko radcy kanonicznego am­
basady polskiej przy Watykanie.

W dalszych zeznaniach świadek 
podkreśla, że zagadnienia spraw 
„Pro Russia" były ściśle związane z 
watykańskim długofalowym planem 
popierania Niemiec w przygotowa­
niach do wojny przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu.

W związku z zeznaniami świadka 
dotyczącymi osoby pracownika 
„dwójki" — ks. Mariana Meyszto­
wicza prokurator prosi sąd o włą­
czenie do akt sprawy egzemplarza 
wydawanego w Londynie pisma ka- | 
tolickiego „Życie" z dnia 6 września 
1953 r., które zawiera artykuł ks. 
Meysztowicza pt. „Położenie Kościo­
ła w Polsce".

Kontynuując swe zeznania świadek 
mówi o swych powiązaniach na tere­
nie Watykanu z tytułu zarówno pra­
cy zawodowej jako adwokata „Roty 
rzymskiej", jak też współpracownika 
„dwójki" na Włochy. Świadek wy­
mienia szereg nazwisk osób, z któ­
rymi kontaktował się, bądź z których 
Informacji korzystał przy zbieraniu 
materiałów wywiadowczych. W 
związku ze swą pracą adwokacką 
świadek powiązany był z kardyna­
łem Logą, kierownikiem „Kongre­
gacji świętych sakramentów" z mon- 
signorem Forraioli, pracownikiem 
tej kongregacji, monsignorem Otte- 
viani, drugim podsekretarzem stanu 
w watykańskim sekretariacie stanu, 
a następnie sekretarzem „Świętego 
offidum" z monsignorem Roberti, 
sekretarzem kongregacji uniwersy­
tetów i seminariów oraz z audytorem 
ks. prałatem Janasikiem, przedstawi­
cielem polskim przy „Rocie rzym- 
■kiej".

Jeśli chodzi o „prace związane z 
dwójką", świadek najczęściej kon­
taktował się — jak zeznaje — z bi­
skupem Ignacym Dub-Dubowskim, 
tajnym doradcą papieża Piusa XI, 
z prałatem Małeckim, z Bronisławem 
Janiszowskim, byłym dyplomatą car­
skim a później pierwszym konsulem 
polskim w Rzymie, oraz z ojcem Za­
jączkowskim, sekretarzem zakonu 
Bazylianów w Rzymie i szeregiem 
Innych osób, a wśród nich z ks. Ale­
ksandrem Deubnerem, osobistym se­
kretarzem kierownika komisji „Pro 
Russie", monsignora Derbigny.

Jako współpracownik dwójki — 
wyjaśnia świadek — nosił on kryp­
tonim „Lido" oraz pseudonim „Ma­
rian".

Szeroko naświetla dalej św. Szel­
haus stosunki polsko-watykańskie. 
Wrogie ustosunkowanie się Watyka­
nu do sprawy niepodległości Polski 
świadek tłumaczy długofalowym pla­
nem polityki watykańskiej, który po­
wstał jeszcze w okresie pierwszej 
wojny światowej, kiedy to — jak 
zeznaje świadek — „była koncepcja 
watykańska, że jeżeli już się zgodzić 
ną jakąś niepodległą Polskę, to ma 
ona być w granicach: Kraków — 
Warszawa — Kalisz, oczywiście pod 
dominacją Austro-Węgier i Nie­
miec" Św. Szelhaus mówi dalej, iż 
długofalowy plan Watykanu opra­
cowany został po 1918 roku na ze- । 
braniu w Watykanie z udziałem Be­
nedykta XV, kardynała Gaspari'ego, | 
jnsuitów niemieckich, metropolity

Szeptyckiego i ówczesnego nuncjusza 
papieskiego w Bawarii Eugeniusza 
Pacelli'ego. obecnego papieża Piusa 
XII. „Watykan dołoży wszelkich sta­
rań — ciągnie świadek — aby całą 
politykę swoją prowadzić w tym 
kierunku, by odbudować Niemcy ja­
ko mocarstwo silne i w przyszłości 
użyć je przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu. W ramach tego planu 
oczywiste było zniszczenie państw, 
które były po drodze, a więc i Pol­
ski.

Św. Szelhaus wie z rozmów z bis-

polityczny Piusa XI Achillesa | giego stosunku do sprawy polskiej 
nuncjusza papieskiego w Polsce,

stracić nawet niepodległość. Papież 
powiedział, że te ziemie, które po 
traktacie wersalskim' Polska otrzy­
mała, bezwzględnie wrócą z powro­
tem do Niemiec".

„Gdy biskup Dubowski zaopono­
wał — mówi świadek — papież z u- 
śmiechem powiedział, że Polacy mu­
szą się tej koncepcji podporządko­
wać, bo z linii politycznej, jaką ma­
my nakreśloną w 1918 roku — nie 
ustąpimy".

Świadek dodaje dalej, że w Wa­
tykanie przyjęto „jako wielką żało­
bę" śmierć Piłsudskiego. Uważano 
tam bowiem, że ci, którzy objęli wła­
dzę po Piłsudskim, nie potrafią prze­
prowadzić w społeczeństwie akcji na 
rzecz współpracy Polski z Niemcami 
tak jakby to potrafił Piłsudski.
Stosunek Watykanu do sprawy pol­

skiej kreśli również świadek na tle 
przebiegu audiencji Wojciecha Kor­
fantego w Watykanie, w roku 1934 
lub 1935. Korfanty po wyjściu od
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Fotokopia pokwitowania, wystawionego 18 kwietnia 1944 r. przez se­
kretarza kardynała Hlonda, dr. Filipiaka, w którym poświadcza on odbiór 
50 tysięcy franków otrzymanych od SS w Paryżu dla kardynała Hlonda. 
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Achillesa Ratti'ego, który w okresie 
| plebiscytu na Górnym i Dolnym 
I Śląsku oraz w Prusach Wschodnich 
i Zachodnich, jako naczelny komi­
sarz kościelny do spraw plebiscyto­
wych, współpracował z kardynałem 
niemieckim Bertramem, by ziemie na 
których odbywał się plebiscyt przy­
padły Niemcom, a nie Polsce. „Wów­
czas zgodnie z dyrektywami Waty­
kanu — podkreśla świadek — Achil­
les Ratti i Bertram spowodowali, że 
duchowieństwo niemieckie na tere­
nach, gdzie miał się odbyć plebiscyt, 
przeprowadziło propagandę „wszel­
kimi" środkami, jakimi wówczas 
dysponowało".

Zgodnie z tym watykańskim pla­
nem wyprawy na Wschód — jak 
mówi następnie świadek — Achilles 
Ratti sugerował Piłsudskiemu „marsz 
na Kijów".

Sw. Szelhaus podkreśla, następ­
nie, że Watykan dał polecenie kar­
dynałowi Kakowskiemu, ażeby ten 
urabiał sfery rządowe w Polsce, dla 
nawiązania pracy politycznej i woj­
skowej z Niemcami. Orientując się 
jednakże w nastrojach społeczeń­
stwa, Watykan mogąc liczyć tylko 
na poparcie rządu sanacyjnego, 
wpływał na „Akcję Katolicką" w 
Polsce ażeby — jak podkreśla świa­
dek — urabiała społeczeństwo pol­
skie przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu na rzecz drugiej wojny świa­
towej i na rzecz współpracy z Niem­
cami". W tym też celu przybył w 
1939 rtiku do Warszawy zięć Musso- 
liniego, hrabia Ciano, który zjawił się 
wówczas nie tylko jako przedstawi­
ciel Mussoliniego, ale również jako 
przedstawiciel Watykanu.

Charakteryzując politykę waty­
kańską w stosunku do Polski tuż 
przed wybuchem drugiej wojny 
światowej, świadek stwierdza, iż 
fakty, które przytacza, zna z pobytu 
w Rzymie w 1938 t., kiedy, jeździł 
tam zawodowo jako adwokat w! 
sprawie uzyskania rozwodu dla ów- i 
czesnego sanacyjnego ministra spraw 
wojskowych — gen. Kasprzyckiego 
z jego drugą żoną, gdy ten chciał 
się ożenić po raz trzeci, tym razem 
z aktorką Kaizerówną. „Wówczas 
biskup Dubowski — mówi świadek 
— powtórzył mi rozmowę, jaką 
miał papież z nim w sprawie drugiej 
wojny. Papież powiedział 
trzymuje wiadomości, iż 
stwo polskie nie chce iść 
mi, że rząd chce iść, ale 
stwo polskie jest temu 
Papież ।— jak mi to mówił biskup 
Dubowski — podkreślał, że Polacy 
nie są realistami i jeżeli nie pójdą 
na tą współpracę, to Polska może

mu, że o- 
społeczeń- 
z Niemca- 
społeczeń- 
przeciwne.

I snkowskiego seminarium duchowne 
na terenie diecezji łuckiej w 
w celu przeprowadzenia akcji wy­
wiadowczej w Polsce i w Związku 
Radzieckim.

Świadek Szelhaus zaznacza tu, 
powołując się na fakt, że sam kie­
dyś opracowywał biografię biskupa 
Dubowskiego, iż to Piłsudski a nie 
Sosnkowski przyszedł z pomocą w 
założeniu tego seminarium.

Jak wynika z dalszych zeznań 
świadka, znał on dobrze biskupa 
Kaczmarka. Świadek stwierdza, iż 
biskup Kaczmarek był w bliskich 
stosunkach z nuncjuszem Cortesim.

Świadek wie również o listach 
pasterskich bisk. Kaczmarka, o je­
go wizytach u władz niemieckich, 
a także o kontaktach msgr. Orsenigo 
w Berlinie z którym kontaktował 
się biskup Kaczmarek odnośnie swej 
linii politycznej na terenie diecezji. 
Świadek stwierdza, że w czasie wi­
zytacji diecezji dokonywanych przez 
bisk. Kaczmarka ustawiane były bra­
my triumfalne i dokonywane zdjęcia, 
które władze okupacyjne wysyłały 
następnie na zachód w celach pro- 

! pagandowych, jako dowody, iż hi­
tlerowcy nie prześladują w Polsce 
kościoła. Dalsze zeznania świadka 
charakteryzują dobitnie antypolską 
postawę msgr Orsenigo, który po 
zajęciu Polski przez hitlerowców 
został mianowany przez Watykan 
prenuncjuszem, tj. opiekunem Ko­
ścioła katolickiego w Generalnej 
Gubernii. * Świadek stwierdza, że 
gdy w roku 1943 w okresie maso­
wych rzezi i mordów dokonywa­
nych przez okupanta w Polsce, do 
msgr. Orsenigo udała się delegacja 
polskich kapelanów AK z prośbą 
o interwencję — msgr Orsenigo, 
usprawiedliwiając terror okupacyj­
nych władz niemieckich zaczął w od­
powiedzi rozwodzić się o rzekomych, 
prześladowaniach Niemców przez 
Polaków przed wojną oraz us­
karżać się na działalność polskiego 

I ruchu oporu. „Msgr. Orsenigo — mó­
wi świadek — pokazał delegacji opii 
działalności polskiego ruchu oporu. 
Taki sam opis — stwierdził msgr. 
Orsenigo — wysłałem papieżowi. 
Pius XII jest dobrze poin­
formowany co wy robicie. Uspokój­
cie się i zastosujcie się do dyrektyw 
papieża, a wówczas nie będziecie 
narzekali".

Tę szczegółową relację o przebie­
gu rozmowy msgr. Orsenigo z de­
legacją polskich księży świadek o- 
trzymał, jak zeznaje, od ks. Małka.

W dalszym toku swych zeznań 
świadek opowiada jak w czasie 
powstania ukrywał się w podzie­
miach pałacu arcybiskupiego przy 
ul. Miodowej 17/19. Po spaleniu pa­
łacu, gdy wszystkie znajdujące się 
w nim dokumenty zostały wyrzu­
cone do ogrodu, świadek — jako 

I pracownik sądu biskupiego uważał 
za stosowne zaopiekować się nimi. 
W czasie porządkowania akt natra­
fił na tajne archiwum archidiecezji 
warszawskiej, wśród których zna­
lazł m. in. szereg dokumentów, któ­
re jak zeznaje „były dla mnie 
wprost rewelacją polityczną".

„Dokładnie przestudiowałem te do­
kumenty — zeznaje św. Szelhaus. 
— Mimo, iż znałem wiele spraw 
z czasu mego pobytu w Rzymie, do­
kumenty jeszcze wyraźniej naświe­
tliły mi fakt, że stosunek Watykanu 
do Polski był wrogi i że Watykan 
szedł po linii Niemiec".

Świadek przypomina sobie m. in. 
trzy znalezione wówczas dokumenty, 
a mianowicie: List Benedykta XV 
do arcybiskupa Rakowskiego, po­
lecający mu ażeby wstąpił do Ra­
dy regencyjnej i objął w niej prze­
wodnictwo oraz dwa dokumenty 
dotyczące korpusu Dowbor — Mu. 
śnickiego.

Przedstawiając następnie sądowi 
swoje kontakty z kardynałem Hlon­
dem, św. Szelhaus stwierdza, iż po 
powrocie swym do kraju po wojnie 
kardynał przyjął świadka proponu­
jąc mu współpracę w ramach akcji 
katolickiej. W dłuższej rozmowie — 

... . , । stwierdza świadek — jaką przepro-
Mowiąc o działalności biskupa wadziłem z kardynałem Hlondem, 

J.--.-.. ---------------- powiedział mi on, że przywiózł^
Watykanu od Piusa XII pewne dyrek­
tywy dla Episkopatu polskiego, któ­
re streszczały się mniej więcej w 
tym, że nie należy uznawać obecnej 
władzy ludowej w Polsce, że należy 
z władzą tą prowadzić walkę, że na­
leży prowadzić Akcję Katolicką tak 
jak przed wojną tylko w ramach 
„Caritas", a następnie że nie należy 
uznawać granicy na Odrze i Nysie, 
gdyż Watykan uważa, że ziemie te 
wrócą do Niemiec i że biskupi nie- 
miecćy z tych terenów znajdujący 
się obecnie w Niemczech zachodnich, 
oczekują na powrót na te ziemie".

Wyjaśniając Sądowi na czym po* 
(Ciąg dalszy na stronie 4)

mianowicie ks. prałat Bona — kan­
clerz kurii ks. kardynała Mundelei- 
na. Kiedy biskup Dubowski rozma­
wiał ze mną na ten temat — stwier­
dza świadek — powiedział mi: „Wi­
dzi pan, niestety, kardynał Munde­
lein więcej przywiózł niż Paderew­
ski".

Odpowiadając na pytanie proku­
ratora, jak Watykan ustosunkował 
się do faktu objęcia władzy przez 
Hitlera, świadek stwierdza, iż Hi­
tler był popierany przez sfery waty­
kańskie. „Uważano w Watykanie — 
stwierdza świadek — że głównym 
suflerem Hitlera — jeśli chodzi o 
jego politykę, o jego nastawienie, nie 
był nikt inny jak Eugenio Pacelli. ów­
czesny nuncjusz papieski w Berlinie, 
a następnie kardynał i sekretarz 
stanu. Hitler zawdzięczał bezwzglę­
dnie swoje dojście do władzy rów­
nież Watykanowi, a to dlatego, że 
Watykan dał polecenie centrum ka­
tolickiemu (Bruening, von Papen i 
inni), ażeby w Reichstagu popierali 
Hitlera. Dzięki temu poparciu Hitler 
doszedł do władzy, będąc upatrzony 

I na tego, który zgodnie z długofalo­
wym planem Watykanu poprowadzi 
wojnę przeciwko Związkowi Radziec-1 
kiemu".

W dalszym toku zeznań św. Szel­
haus w dłuższym wywodzie omawia 
działalność komisji „Pro Russia". Jak 
wynika z zeznań świadka, komisja 
„Pro Russia" i „Collegium Russi­
cum" tworzyło jedną całość, z tym 
tylko, że według koncepcji Watyka- 

r nu, metropolity Szeptyckiego i Nie­
miec „Russicum" zajmowało się wy­
łącznie Ukrainą, zaś „Pro Russia" 
resztą terytorium Związku Radziec­
kiego. „Russicum" szkoliło swoich a- 
gentów, korzy byli później przerzu­
cani zarówno do Polski, Czechosło­
wacji, Rumunii jak też i do Związ­
ku Radzieckiego. Byli oni szkoleni 
również w Berlinie — przede 
wszystkim przez abwehrę 1 ludzi Ko- 
nowalca, przywódcy ówczesnego 
UNO, późniejszego UPA.

Z chwilą zbliżania się wybuchu 
drugiej wojny światowej, Watykan 

I postanowił, aby komisja „Pro Russia" 
zorganizowała na terenie Polski w 
diecezjach graniczących ze Związ­
kiem Radzieckim swoje placówki 
tzw. parafie grecko-bizantyjskie. Dla 
zorganizowania tych parafii Waty­
kan delegował do Polski biskupa 
Czarneckiego, który nie podlegał 
absolutnie nikomu na terenie Polski, 
podlegając bezpośrednio papieżowi i 
komisji „Pro Russia".

Jedną z głównych postaci komisji 
„Pro Russia" był msgr Derbigny, 
którego działalność polegała na or­
ganizowaniu wywiadu i dywersji 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu.

Działalność Derbigny'ego — jak 
wyjaśnia świadek — przynosiła jed­
nak zbyt małe efekty w stosunku do | 
kq'-*ów. ’al.ie pochłaniała akcja ko­
misji. Jak się później okazało, Der­
bigny po prostu oszukiwał papieża, 
podając fałszywe dane o organizo­
wanych przez siebie placówkach „Pro 
Russia". Istniała np. taka parafia, 
w której był tylko jeden parafianin 
— jakiś b. arystokrata rosyjski.

Jak zezna je dalej świadek, wszyst­
kie raporty, które napływały z „Pro 
Russia", jak i z „Russicum" do taj­
nych referatów Watykanu, były od­
syłane do Niemiec przez ambasady 
niemieckie, istniejące przy Kwiry- 
nale i przy Watykanie.

Charakteryzując następnie działal­
ność nuncjusza papieskiego w Pol­
sce — Cortesi'ego, Świadek stwier­
dza, iż miał on nawet wpływ na 
mianowanie wojewodów. Tak np. na 
żądanie biskupa Czarneckiego odwo-

ówczesnego sekretarza stanu z Wa- 
ryKanu był bardzo zdenerwowany.

Opowiedział mi — zeznaje świa­
dek — że kardynał i sekretarz stanu 
Eugenio Pacelli rozmawiał z nim po 
niemiecku i zapytół, jak czują się na 
Górnym Śląsku Górnoślązacy. Kor­
fanty podkreślił „Górnoślązacy czu­
ją się jak wszyscy Polacy w Polsce 
i są Polakami". Kardynał Pacelli po­
wiedział „Myli się pan, panie mini­
strze, wiem dokładnie, że są oni pod- 
rasą niemiecką, i czują po niemiec­
ku".

„Po tej audiencji — zeznaje dalej 
św. Szelhaus — Korfanty poszedł na 
audiencję do papieża. Papież znowu 
zahaczył Korfantego o Górny Śląsk 
Korfanty powtórzył, że Górnośląza­
cy czują się Polakami i będą się bić 
o Polskę jak jeden człowiek. Na to 
Papież oświadczył: „Jest to błędne 
wasze mniemanie, bo Górny Śląsk w 
drugiej wojnie, która nastąpi bez­
względnie, wróci do Rzeszy". Kor­
fanty był zdruzgotany tą rozmową. 
„Powiedział tylko tyle: Widzę, że 
Watykan jest prowadzony przez 
Niemców i cała polityka Watykanu 
idzie po linii Niemiec",

W dalszym ciągu swych zeznań 
świadek Szelhaus podaje sądowi 
szczegóły bytności w Rzymie w 1927 
r. Ignacego Paderewskiego. Ignacy 
Paderewski przybył do Watykanu z 
petycją rady Polonii amerykańskiej, 
o mianowanie dwóch albo trzech bi- v uuwo 
skupów na tamtym terenie. Petycja lano ze’ stano^ka^wojZwod^wołyń- 
ta była umotywowana faktem, iż Po- skiego — Józewskiego 
lonia amerykańska, licząca kilka mi- "Swiadok- vlionów ludności, miała zaledwie LJnanlaf.h !!IXdalszyc* swyc?
dwóch biskupów, i to posiadających SzeDt ki tkę metropolity
diecezje w większości zamieszkałe szeiP A, : g x’ ^ P°dczas . Pierw' 
przez Irlandczyków. „Jak mówił mi na towejuprawiał wy- 
biskup Dubowski, Paderewski wre- Li,;,.}, nńżniTf kajze£?w-
czył wówczas papieżowi — zeznaje r d’ ^ lej. p<^iarał bandy Sko- 
świadek — ofiarę na rzecz kościoła wyprawę
w kwocie 100 tys. dolarów". Papież natr“^,ff° , a+ KD°w> I
— zeznaje dalej świadek — stwier- g ■ ™a ab°m . Ko”°.w.a.lca.’ 
dził wówczas, iż wyśle specjalnego I yonr, ^ yrrl,. ”a. ter™le Polski i 
delegata, by zbadał sytuację Polonii! ’ ,a P°znlel handom UPA. 
amerykańskiej i wtedy zadecyduje o . - ------------ ----
mianowaniu biskupów. Rzeczywiście Dubowskiego świadek zeznaje, iż I 
w kilka miesięcy później do Stanów ten miał wgląd do wszystkich na- 
Zjednoczonych, z ramienia papieża wet najbardziej tajnych spraw Wa_ 
wyjechał biskup Dubowski. tykanu i znał najbardziej chronione |

W czasie podróży biskupa Dubów- tam tajemnice, 
skiego po Stanach Zjednoczonych, P' _ 
gdy ten przyjechał do diecezji chi- Dubowskiego prokurator7 wnosi' 
cagowskiej, tamtejszy arcybiskup ------ ' ’
kardynał Mundelein, z pochodzenia 
Niemiec, natychmiast udał się sam 
do Rzymu, zawożąc papieżowi sumę 
ok. 2.200.000 dolarów". „Skutek tego 
był taki — stwierdza świadek — że 
gdy biskup Dubowski wrócił z Ame­
ryki i przedstawił papieżowi potrze­
by Polonii amerykańskiej, papież o- 
świadczył, że został już mianowany 
biskup dla Polonii amerykańskiej, a

 Dla zilustrowania oeoby biskupa 

dołączenie do akt sprawy egzem­
plarza wychodzącego w Londynie, 
„Tygodnika Katolickiego", w któ­
rym znajduje się napisane przez 
ks. Marcina Nowakowskiego wspo­
mnienia pośmiertne o bisku­
pie Dubowskim. Z artykułu tego 
wynika, że biskup Dubowski założył I 
po pierwszej wojnie światowej 
przy pomocy ówczesnego ministra | 
spraw wojskowych, generała So_
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Dzieje waty kańskiego spisku przeciw Polsce
(Ciąg dalszy ze strony 3) 

legała współpraca Chromeckiego z 
Episkopatem — świadek stwierdza — 
ii Chromecki był nieoficjalnym do­
radcą politycznym Episkopatu

Prok.: Mniej więcej pełnił tę samą 
funkcję, którą w swoim czasie kar­
dynał Hlond proponował świadkowi?

Sw.: Tak jest.
Prok.: Doradcy ci odznaczali się 

Eatem jedną wspólną cechą: wcześ­
nie! albo później pracowali w .dwói- ce .

Na pytanie prokuratora, jakiej na­
rodowości był kardynał Hlond, świa­
dek przytacza następujący fakt: gdy 
Hlond przyjechał do Rzymu w 1927 r. 
po kapelusz kardynalski — opowia­
dał w czasie śniadania wydane­
go z tej okazji jakąś historię. W pew­
nym momencie — mówi świadek, 
który również brał udział w tym 
śniadaniu — przerwał mu to opo­
wiadanie jego kapelan ks. Modze­
lewski pytając: ..Eminencjo, kiedy to 
było, czy jak Eminencja był Niem­
cem, czy jak już Polakiem?" Hlond 
Rię uśmiechnął i powiada: „Już wte­
dy byłem Polakiem".

Wyjaśniając w dalszym ciągu tę 
•prawe świadek stwierdza, iż „na te­
renie Rzymu Włosi uważali Hlonda 
za Włocha, Niemcy i Austriacy uwa­
żali go za Niemca, a w Polsce'nie- 
którzy uważali go za Polaka". „De 
facto — stwierdza świadek — był on 
czystej krwi watykańczykiem i słu­
żył tylko Watykanowi. Ile razy się 
ze mną spotkał na terenie Rzymu, 
to nie rozmawiał ze mną inaczej jak 
tylko po włosku".

Prokurator przedstawia następnie 
Sądowi dokument w języku niemiec­
kim, którego treść brzmi: „Niniej­
szym potwierdzam odbiór 50 tysięcy 
franków francuskich otrzymanych w 
dnia dzisiejszym od Sicherheits Po- 
lizei w Paryżu, przez pana Fische­
ra, dla Jego Eminencji kardynała 
Hlonda". U dołu dokumentu widnie­
je data: 18 czerwca 1944 oraz podpis 
dr Filipiaka, sekretarza kardynała 
Hlonda.

Kolejne zeznania składa świadek 
Natolski, współpracownik biskupa 
Kaczmarka z okresu przedwojenne­
go. W zeznaniach swych kreśli on 
sylwetkę oskarżonego jako człowie­
ka zdecydowanie walczącego z po­
stępem i działalnością ugrupowań le­
wicowych. Jak zeznaje świadek, w 
okresie okupacji spotykał się z py­
taniami, jak należy sobie tłumaczyć 
prohitlerowską postawę biskupa 
Kaczmarka. Zwrócił się wówczas o 
pomoc w wyjaśnieniu tej sprawy do 
ówczesnego prałata archidiecezji 
warszawskiej ks. Choromańskiego.

„Ks. Choromański — zeznaje 
świadek — oświadczył mi wówczas: 
„co biskup napisał to jest święte". 
Na pytanie moje, jak mam wyjaśniać 
postawę biskupa Kaczmarka, ks. 
Choromański oświadczył: „Mów, że 
w tym wszystkim Jest sens i tłu­
macz".

Bezpośrednio po śmierci kardynała 
Hlonda rozmawiał z ks. Kałwą oraz 
ks Prockim o możliwych kandyda­
turach na wakujące stanowisko pry­
masa. „Wtedy to — stwierdza świa­
dek — ks. Kałwa powiedział, że pre­
destynowany na stolicę prymasowską 
jest, jego zdaniem, ks. biskup Kacz­
marek. Twierdził on, że polityka ks. 
Kaczmarka tak odpowiada polityce 
Watykanu, że byłby to bezwzględnie 
drugi Bertram polski".

Następny świadek Lewicki, współ­
pracownik Zakładu Księży Orioni-

stów w Warszawie stwierdza, że 
księża ci, a m. in. ks. Bronisław Dą­
browski, Józef Józefiak i Włodzi­
mierz Michalski usiłowali w rozmo­
wach wybielać postawę ks. biskupa 
Kaczmarka w okresie okupacji. To 
stanowisko księży tłumaczy świadek 
faktem, że byli oni przeciwni wszel­
kim prądom demokratycznym.

Kolejne zeznania składa świadek 
powołany przez obronę biskupa 
Kaczmarka — ks. Radosz. Odpowia­
dając na pytania adw. Maślanko — 
obrońcy osk. Kaczmarka, świadek 
omawia działalność charytatywną 
biskupa Kaczmarka.

Dalsze zeznania składa również 
świadek obrony — ks. dr Kotula, 
profesor seminarium duchownego we 
Wrocławiu i członek Kapituły Wro­
cławskiej.

Na prośbę adwokata' Maślanko 
omawia on stosunek duchowieństwa 
do Ziem Zachodnich podkreślając, 
że duchowieństwo polskie stoi sta­
nowczo na gruncie granic na Odrze 
i Nysie. „Wszyscy księża — mówi 
świadek — są za tym, aby te zie­
mie, które wróciły do Polski po dłu­
gich wiekach, na zawsze już do 
Polski należały. Albowiem są to da­
wne ziemie' polskiej piastowskie, zie­
mie, na których lud polski budował 
wsie i miasta, budował wspaniałe 
świątynie, uprawiał te ziemie, trwał 
na tych ziemiach i wydawał spośród 
siebie świętych nawet, jak święty 
Andrzej z Żurawna, święta Jadwiga, 
księżna śląska, świętobliwy Nanker, 
jak książę Henryk Pobożny, który 
zginął w 1241 r. pod Lignica. Przez 
jakiś czas te ziemie były oderwane 
od ziem Polski, jednakże zawsze do 
Polski ciążyły. Kiedy teraz te ziemie 
polskie do ojczyzny wróciły, stały się 
ziemią czysto polską. Wszystkie mia­
sta i wszystkie wsie zarńeszkałe są 
przez ludność czysto polską. Ta lu­
dność odbudowała zniszczone ko­
ścioły, zniszczone wsie i miasta i 
uprawia tę ziemię, która leżała od­
łogiem tak, że na Śląsku nie ma 
dziś żadnych odłogów.

Ziemie te stały się także ziemia­
mi katolickimi. Dawniej od połowy 
XIX wieku rząd pruski zabierał zie­
mie, przeważnie 
dzierżawiał je i 
protestanckiej; ta 
cka odpłynęła do 
miejsce przyszła 
rdzenna ludność katolicka. Teraz te 
ziemie do Polski należą i całe społe­
czeństwo na tych ziemiach pragnie, 
aby do Polski należały i nie odda 
tych ziem polskich jakiemuś obcemu 
państwu. Polska bez Ziem Zacho­
dnich zostałaby wykreślona z karty 
europejskiej.
Ludność Ziem Zachodnich do osta­
tniej kropli krwi będzie tych ziem, 
bronić i chciałbym, ażeby ten nasz 
głos, głos naszego ludu katolickiego 
z Ziem Zachodnich i duchowieństwa 
katolickiego doszedł także do wiado­
mości hierarchii niemieckiej, która 
chce nam te ziemie odebrać, ażeby 
wiedzieli, że my, cały naród polski, 
a specjalnie ludność z tych Ziem Za­
chodnich, za żadną cenę tych ziem 
nie oddamy, bo to są ziemie nasze, 
stare polskie ziemie piastowskie.

Powiadają nam na zachodzie, że 
będą robić krucjatę na Polskę, że w 
Polsce Kościół święty jest prześlado­
wany. Tymczasem o prześladowaniu 
nie ma w Polsce mowy. Konstytucja 
nasza polska gwarantuje nam swo­
bodę wyznania, a porozumienie mię­
dzy Rządem i hierarchią gwarantuje

klasztome, wy- 
oddawał ludności 
ludność protestan- 
Niemiec, a na jej 
ludność polska,

nam wolność wyznania. Nie chcemy, 
ażeby Zachód brał nas w opiekę, bo 
my sami sobie, Polacy z Polakami 
radzimy. Mamy swobodę wyznania, 
nikt nas nie prześladuje 1 dlatego za 
wszelką ich pomoc dziękujemy. Zre­
sztą wiemy, że nie jest zamiarem Za­
chodu obrona kościoła katolickiego 
w Polsce, ale chęć zaboru ziem-pia­
stowskich. Chodzi o to, aby ten zabór 
pokryć idealnym powodem krucjaty 
w obronie świętego Kościoła katolic­
kiego. W to nikt nie uwierzy, że ci, 
którzy przedtem te ziemie uciskali 
i wynaradawiali, wystąpią w obronie 
Kościoła katolickiego na tych zie­
miach. Niechże sami u siebie bronią 
Kościoła Katolickiego.

My się bez ich pomocy wszelkiej 
obejdziemy".

Adw. Maślanko: Czy świadek jest 
zorientowany jakie 
stanowisko zajmuje 
rarchia kościelna?

Sw. W tej materii 
rarchia duchowna, tzn. sfery waty­
kańskie zajmują stanowisko dla nas 
nie bardzo przychylne, nie bardzo 
życzliwe. Dowodem tego jest list ojca 
św. Piusa XII z roku 1948, skiero­
wany do biskupów niemieckich.

Adw. Maślanko: Czy to nieprzy­
chylne wobec Polski stanowisko naj­
wyższej hierarchii kościelnej jest 
znane szerokim rzeszom duchowień­
stwa?

Sw. To stanowisko jest znane. 
Wszyscy księża znają list Piusa XII 
z r. 1948 do biskupów niemieckich.

We Wrocławiu odbył się wielki 
zjazd w grudniu 1951 roku, na któ- 

•rym byli obecni księża z całej Polski 
— przeszło 2 tysiące księży i tę spra­
wę omawiano wówczas szeroko, i 
wszyscy księża jednomyślnie oświad­
czyli się za tym, ażeby te Ziemie Za­
chodnie do Polski stanowczo należa­
ły, oświadczyli, że nie ma ani jed­
nego Polaka, który by zgodził się na 
ustąpienie tych ziem obcemu pań­
stwu.

Adw. Maślanko: Czy episkopat 
względnie poszczególni biskupi pozo- 
stają pod naciskiem dyrektyw poli­
tyki watykańskiej?

Sw. Biskupi pojedynczo z pewno­
ścią pod tym naciskiem pozostają.

Następnie świadek charakteryzuje 
sytuację w jakiej znalazł się biskup 
Kaczmarek. „Z jednej strony — mó­
wi świadek — wielki nacisk ze stro­
ny Watykanu, z drugiej strony du­
chowieństwo przeważnie stoi na 
gruncie patriotycznym i jest za u- 
trzymaniem tych ziem przy Polsce. 
My jesteśmy jako katolicy obowią­
zani słuchać głowy Kościoła w spra­
wie wiary, w sprawie obyczajów i w 
sprawie karności kościelnej, ale w 
sprawach politycznych, w sprawach 
gospodarczych, w sprawie więc przy­
należności Ziem Zachodnich mamy 
swobodną rękę, a więc ksiądz biskup 
Kaczmarek jako biskup, głowa swej 
diecezji musiał ulegać Watykanowi 
w sprawie wiary, obyczajów itd., ale 
pod względem politycznym miał jed­
nakże swobodę działania".

Wskazując następnie, że biskupi w 
Niemczech zachodnich popierając 
wojnę popierają „rzecz złą^-nienor­
malną: rabunki, mordy, palenie żyw­
cem ludzi — wszystko co się w cza­
sie ostatniej wojny działo" — ks. Ko­
tula dodaje:

„Stanowisko episkopatu niemiec­
kiego jest gwałtowne, natrętne, groź­
ne, a 'ze strony naszych księży bi­
skupów wyraźnego, energicznego 
wystąpienia przeciwko wojnie, prze-

w tej materii 
najwyższa hie-

najwyższa hie-

ciwko zaborowi Ziem Zachodnich nie 
ma".

„Proszę Sądu — kończy swe ze­
znania świadek ks. Kotula — My, 
katoliccy księża Ziem Zachodnich, 
sądzimy, że akt oskarżenia księdza 
biskupa Kaczmarka dotyczy czynów 
antynarodowych sprzecznych z inte­
resem Państwa, wypływających z je­
go przekonań polityczno-społecznych, 
a nie jest to akt jakiś wrogi, prze­
ciwko godności biskupiej i przeciwko 
hierarchii kościelnej.

Mówiąc o motywach działania bi­
skupa Kaczmarka świadek stwier­
dza: „Imperializm amerykański i re- 
wizjonizm niemiecki pcłihął go do 
tych czynów. Tu na tych ławach 
oskarżonych powinien zasiadać ten 
imperializm amerykański i rewizjo- 
nizm niemiecki".

Świadek zwraca się do Sądu z pro­
śbą o łagodny wymiar kary dla osk. 
Kaczmarka.

Następny świadek, ks. prof. Jan 
Czuj, dziekan Wydziału Teologii Ka* 
tolickiej U. W., zwraca się do Sądu 
z gorącym apelem o uwzględnienie w 
stosunku do osk. Walerii Niklewskiej 
wszelkich okoliczności łagodzących 
jakie usprawiedliwia jej szczera 
skrucha i przyznanie się do winy. 
Świadek podkreśla również, że regu­
ła Zgromadzenia, którego członkiem 
jest siostra Niklewska, wymaga śle­
pego i bezwzględnego wykonywania 
wszelkich poleceń zwierzchnictwa.

„Jeszcze chciałem powiedzieć kilka 
słów w związku z ks. biskupem 
Kaczmarkiem — oświadcza ks. Czuj 
— Jasną jest rzeczą, że osobę bisku­
pa określa nie tvlko ieco charakter 
sakralny i religijny, biskup bowiem 
jest zarazem obywatelem swojego 
kraju i zajmuje stanowisko w spra­
wach społecznych, a nawet politycz­
nych. Jest wielkim szczęściem ludzi 
wierzących, kiedy ich kapłani i bi­
skupi są wzorem odpowiedzialności 
społecznej i obywatelskiej. Brak tych 
cech u biskupa powoduje u katoli­
ków uczucie bólu. Zeznania ks. bi­
skupa Kaczmarka aż nadto uzasad­
niają nasz ból".

„Ci katolicy, społecznie postępowi, 
których ja reprezentuję, ubolewają 
nad faktami jakie wypływają z ze­
znań ks. biskupa Kaczmarka. Z dru­
giej strony zdajemy sobie sprawę z 
tego, że przewód sądowy i komenta­
rze do tego przewodu skierowane są 
jedynie przeciwko działalności ks. 
biskupa Kaczmarka politycznej, czy 
może i społecznej, a nie przeciwko 
instytucji biskupstwa, czyli Episko­
patu. Nie chcę przesądzić jeśli po­
wiem, że całe społeczeństwo kato­
lickie odcina się od politycznej dzia­
łalności ks. biskupa Kaczmarka. Z 
drugiej strony, kiedy weźmiemy pod 
uwagę pietyzm, poszanowanie dla 
wysokiej godności biskupiej, Wysoki 
Sąd pozwoli, «że wszyscy katolicy 
przez moje usta proszą Wysoki Sąd 
o łagodny wymiar kary dla ks. bi­
skupa Kaczmarka".

W dalszym ciągu rozprawy w 
związku z wyjaśnieniami złożonymi 
przez oskarżonych i zeznaniami 
świadków, a szczególnie św. Szel- 
hausa, rzecznik oskarżenia odczytuje 
dwa dokumenty i wnosi o załączenie 
ich do akt sprawy. Pierwszy doku­
ment stanowi protokół 112 posiedze­
nia Rady Ministrów RP z 6 grudnia 
1920 roku.

„Prezydent Ministrów — (Wincen­
ty Witos, dodaje prokurator) — re­
feruje wyniki konferencji z posłem 
Korfantym. Poseł Korfanty oświad­
czył, że stronę organizacyjną plebi-

scytu po stronie polskiej doprowa­
dzono do doskonałości. Gdyby nie 
ostatnie wypadki, a w szczególności 
rozporządzenia biskupa Bertrams, 
3/4 ludności Górnego Śląska oświad­
czyłoby się za Polską. Zagrożenie 
klątwą kościelną wypłoszyło stamtąd 
większą część duchowieństwa pol­
skiego z innych dzielnic, obezwładni­
ło polskie duchowieństwo miejscowe. 
Ks. Ratti, zdaniem Korfantego, po­
maga Niemcom 
wzmiankowanego
przyczynił się. Należy zdobyć się wo­
bec Stolicy Apostolskiej na krok sta­
nowczy, posła z Watykanu odwołać, 
inaczej grozi nam na Śląsku klęska.

Wiceprezydent Ministrów — (Igna­
cy Daszyński, wyjaśnia prokurator) 
— składa wniosek: Rząd poleca mi­
nistrowi Spraw Zagranicznych Eu­
stachemu ks. Sapiesze przygotować 
wszystko celem odwołania posła 
Rzeczpospolitej przy Watykanie.

Minister Spraw Zagranicznych o- 
zna.imia. że z wnioskiem Prezydium 
Rady Ministrów solidaryzować się 
nie może, odwołanie posła przy Wa­
tykanie bez wyznaczenia nowego u- 
waża za zerwanie stosunków ze Sto­
licą Apostolską, to zaś byłoby dla 
Polski rzeczą tragiczną. Decyzję tę 
uważał by jako brak zaufania rządu 
do siebie i byłby zmuszony z tej u- 
chwały wyciągnąć konsekwencje.

Wniosek wiceprezydenta ministrów 
przy głosowaniu uzyskał 6 głosów, 
przeciw wnioskowi oświadczyło się 8 
członków rządu".

Jako drugi dokument prokurator 
cytuje raport odręczny płk. dr Bo­
lesława WieniaWy-Długoszewskiego 
do Józefa Piłsudskiego z audiencji u 
papieża Piusa 
1927 r.

„Warszawa, 
pież: — Pisze 
jego zdaniem niebezpieczeństwo woj­
ny (polsko-radzieckiej — wyjaśnia 
prokurator) zostało usunięte. ’ 
chwili namysłu: — Zdaje się, że 
rację".

W dalszym ciągu prokurator 
tuje wg raportu słowa Wieniawy: • 
„U nas tzw. opinia nie wierzy w 
możliwość wojny, choć na ten te­
mat krążą od pewnego czasu pesy­
mistyczne pogłoski, m .in. w sferach 
duchowieństwa:

Papież: Tak jest. Naszym zdaniem 
niebezpieczeństwo zostało istotnie 
odsunięte.

Pisze nam pan marszałek, że pod- 
daje swoje w tym kierunku dane 
ścisłej kontroli, prosi nas byśmy ze 
swej strony zrobili to samo. Proszę 
go zapewnić z naszej strony, że bę­
dziemy to czynili. W tych ciężkich 
czasach mamy jeszcze na szczęście 
ludzi pełnych poświęcenia, którzy 
bez względu na niebezpieczeństwo i 
trudy trwają na swoich stanowi­
skach, umieią pracować dla Kościoła 
i wiary. Przez nich będziemy pilnie 
sprawdzali i kontrolowali nasze wia­
domości i nie zaniechamy ostrzec 
pana marszałka przed każdym nie­
bezpieczeństwem... Niech pan to po­
wtórzy panu marszałkowi od nas".

Po czym — oświadcza prokurator 
— Wieniawa podaje o sobie: „Nie o- 
mieszkam tego uczynić".

Po odczytaniu dokumentów prze­
wodniczący Sądu ogłasza że dalszy 
ciąg rozprawy w dniu dzisiejszym 
toczyć się będzie przy drzwiach 
zamkniętych.

Wznowienie jawnej rozprawy na­
stąpiło w dniu 21 bm. "

do wydania 
rozporządzenia

XI w dniu 14 lutego

6 marca 1927 r. Pa­
rni pan marszałek, że

Po 
ma

cy-

ZAPISY
(dawne monety)

skupuje
..VERITAS" — Bydgos7.cz AI. 1 Maje 54
2^7' Toruń Rynek Star. 17

KOMUNIKATY

SKRZYPCE połówki, ko-4 POKOJE słoneczne z ku 
rzystnle 1  1. i 
goszcz. Kościuszki 3 m. 4. 

* (2962k

sorzedam Bvd-Jchnia i łazienka w Cheł. 
‘mnie zamienię na 2 wzgl. 

__. 3 pokoje z kuchnia w 
1“ i Bydgoszczy Toruniu lub 

:w Inowrocławiu. Oferty
— (..Prasa" Bydgoszcz. ul 
w- Dworcowa 16 ..2950". (2950

Dnia 19 września 1953 r. zasnęła w Bogu po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakra­
mentami św. nasza najukochańsza mamusia, 
teściowa i babcia śp.

SEKRETARIAT KURSÓW przyjmuje dodatkowe za­
pisy na kslągowość i maszynopisanie w godz. od 
16 do 18 Bydgoszcz. Kopernika 1 pokój 45 I 

  
Komendy”*P. O. ..S. P.’ i Ośrodek Szkolenia Moto­
rowego w Bydgoszczy, ul. Nakielska 71 a przyjmują 
zapisy na bezpłatny kurs kierowców samochodo­
wych i motocyklowych, który rozpocznie sie dnia 
1, X. 1953 r. ______________

। PSA wilka rocznego oraz 
'wóz roboczy sprzedam.
Bydgoszcz. Pijarów 36.

(2973
NAUKA

TRZYMIESIĘCZNA Ko­
respondencyjna nowoczes 
na nauka księgowości 
bódź l. skrytka 163. (1600 

j SPRZEDAŻ ’
WÓZKI dzieciece. autka 

spacerowe na

zarząd ZRZESZENIA zawiadamia członków, te 
książki kontroli kominiarskiej sa do nabycia w biu­
rze w godzinach urzędowych od 9 do 16 Bydgoszcz 
Plac Poznański 3.  (i814

OGŁOSZENIE
W związku z kapitalnym remontem mostu w ciągu 
ulicy Bronikowskego, Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Bydgoszczy ZAMYKA w okresie od 
21 września do 3 października 1953 r. ulice Broni. m
kowskiego dla ruchu kołowego i pieszego od ul. ikoszykowe  
Grunwaldzkiej do ulicy Nakielskiei. Objazd Ju*?a łożyskach i dla bliźniąt 
Wrocławska. (18U_K' poleca H Świetlik Poznań

' Wrcc;aws]ta 13(1734
PRACOWNICY POSZUKIWANI i PĘDZLE malarskie, pier­

ścienie kolorowe do zna­
czenia drobiu poleca H. 
Świetlik Poznań. Wrocław 
ska 13.(1733
WANNĘ kąpielową (ema­

 lia) sprzedam Bvdgosz.cz.
, Sienkiewicza 45-9. (2963
SILNIK — Opel oraz u- 
przaż na pare koni sorze. 
dam. Bydgoszcz. Grun­
waldzka 95.(2967 
DOMY, wille. place, go- 

  spodarstwa sorzcdaie —
Solcu-Kujawsk m, ul. poszukuje Pośrednictwo

| KUPNO |

SAMOCHÓD — bagażów----------------
kUDle- 2 POKOJE z Kucmua r 

Bydgoszcz yyszeucjnd wvgOdam( (du- 
•oln ży ogród) w Pile zamienię 

na 1 pokój z kuchnia w 
Bydgoszczy. Wiadomość: 
Mądry Bydgoszcz. ul.
Grundwaldzka 19. (2959
POKÓJ z kuchnią słonecz­
ny z wszelkimi wygoda­
mi gaz. przedpokój. Bie- 
ławki, zamienię na 2 oo- 

■ koie 7 kuchnia w śródmie- 
J Jściu. Oferty .Prasa" Bvd- 

goszcz. Dworcowa 16 pod 
(2966

Oferty ..Prasa" 1
Dworcowa 16 pod 1 
..2948'\_(2948 
DŹWIGARY długości od 6 
m kunie. Bydgoszcz, ul. 
Ugory 6-L(2980 
PIANINA, fortepiany — 
sprzedaj e —kunuie Cichon 
Bydgoszcz. Grunwaldzka 
109, telefon 37-72. (2984
|| LOKALE

. ..2950". (2950 
z kuchnia i • Marta Loskowa

7 d. Popielewsk.q — przeżywszy lat 59.
’ogrzeb odbędzie sie w środę dnia 23 . 9. 1953 i 
o godz. 9 na cmentarzu parafialnym 
O czym zawiadamia w ciężkim 
grażona

w Fordonie, 
smutku po-

1 ha ziemi blisko Ino­
wrocławia sprzedam O- 
ferty .Prasa" Bydgoszcz. 
Dworcowa 16 ..2974". (2974
—. (POKOJU umeblowanego
WÓZEK głęboki i sr>or-i]ub Dustego naichetniei u 
towke. łóżka żelazne skta.,starszeg0 kulturalnego mai 
dane, stół, krzesła duża żeństwa lub u starszej 
wannę cynkowa, maszynę kulturalne! oani uoszuku- 
do pisania sorzedam Bvd- ja dwie siostry, młode, 
goszcz. siadeckich 48-4a‘ 'zgłoszenia: Bydgoszcz te-
telefon 36-88.(2989 lefon nr 42.42. (

Zofin. dnia 22 września 1953 r.
RODZINA

(2976

Głównego KSIĘGOWEGO. KSIĘGOWEGO bilansi- 
Ste INSTRUKTORÓW księgowości zatrudni natych­
miast Związek Spółdzielni Spożywców — Oddział 
Okręgowy w Koszalinie, ul Jana z Kolna 10. Wa­
runki płacy i mieszkaniowe do omówienia na 
scu,____________ __________ ________' _
TECHNIKÓW. MECHANIKÓW. ŚLUSARZY war-: 
sztatowców. Ślusarzy maszynowych, rr .zerom 
zatrudnia od zaraz Zakłady Sprzętu instalacyjnego 
w Bydgoszczy, ul. Sobieskiego nr 1. Zgłoszenia w 
dziale kadr. <1816
MAJSTRA działu mechanicznego.TOKARZY — ŚLU­
SARZY zatrudnią Centralne Warsztaty Sprzętu Bu- 
Aownictwa Miejskiego w Solcu-Kutaw-- m, 1,1 . . 
Przedmieście Toruńskie nr 7 tel. nr 219.220 Warun-. Bydgoszcz. Zdunv 9 (su-i 
Ł WK układu zbiorowego w budownictwie (JM? I terena) (29711

ROWER męski sprzedam. 
Bydgoszcz, ul Podolska 
20.6. (2977  

AKORDEON 32 basowy 
sprzedam. Bydgoszcz, ul.
Grunwaldzka 60-3. (2979
MASZYNĘ cholewkarska 
nrostoramienna oraz ma­
szynę damska sorzedam. 
Bydgoszcz. Babia Wieś 
18-1.  __   (2982
MOTOCYKL setke ..Sachs" jchnia względnie na takie 
sorzedam. Bydgoszcz, ul. same. Oferv „Prasa" Bvd 
Sienkiewicza 26 (podwórzel. goszcz. Dworcowa 1

(29862970". 2970

  
..2966'
ODDAM nokói za zwro-l 
tern remontu. Ofertv .Prai 
sa" r ’ 
16 ..2981".
POKOJU nustego lub u-
—LI------- noszukuie
starsza nani. Ewentualnie 
zwrot kosztów. ( 
..Prasa" Bvdgoszcz. ul. i 
Dworcowa 16 ,.2975" (2975

(9960 URZ^DNIK Doszukuje DO- : --------- ------- —
- kołu umeblowanego, może swetry ito. Bvdsosz.cz. ul 
kuchnia być wspólny. Ofertv ..Pro Ks- Skorupki. 1-4. (2933

IGŁY do podnoszenia o- 
czek również maszynki 
naprawia szvbko. fachowo 
— poleca końcówki do 
igieł wysokiej iakości o. 
raz inne części zamienne 
..Terrax" Poznań. Kocha­
nowskiego 5. tel. 87-83., 
Rzeczoznawstwo — konser 
wacia sprzętu. (1800k I

runuju nu' 
12867 meblowanego 

DWUPOKOJOWE mieszka 
nie z kuchnia gaz w Cheł­
mnie zamienię na podob­
ne w Bydgoszczy. Oferty 
..Prasa" Bydgoszcz Dwor­
cowai_16 pod ..2960 ". (2960 
DUŻY pokój z 1
ul. Piotra Skargi zamienię sa" Bydgoszcz/ Dworcó- 
na podobne Oferty ,Pra-|wa 16 .2978" lub telefo- 
sa" Bydgoszcz. Dworcowa nicznie 1842. (297R
16 pod nr ..2936". (2936 
1 POKÓJ z kuchnia za.; ■ 
mienie na 2 nokoie 7 ku- ■.

Jednie na takie Zr

DNIA 19 września 1953 r 
na trasie: Długa. Jezuic- 

Bvdgoszcz. Dworcowa, ka- Marchlewskiego i Ba- 
(2981 i bia Wieś zgubiono zegarek 

I damski.
grodze.  

i Strumykowa 9. Ofertv n.
R RÓŻNE

Znalazcę wvna- 
Król Bydgoszcz 

(2972

REDAGUJE KOLEGIUM 
WYDAWCA SPÓLDZ.

PRASA demokraty­
czna ..NOWA EPOKA'—

WYKONUJĘ nrace reczne

ZGUBY

•PRASA’ RYDGOSZCTU 
Centrala telefoniczna — 
33—4) i 83—42 Naczelny 
Redaktoi - 24-29 Działy: 
kultury oświaty ekono­
miczny - <8-56. Dział 
rueiski - o,. Redakcja
nocna — 33-4j lub 33-4Ł 
Jział ogłoszeń — ’R-OŁ 
Drukarnia nr 3 — ai 
18-99 U

ZGUBIONO kartę mel. 
■ -, dunkowa na nazwisko 
16 (Zawistowska Wacława An- 

279 nowo. DOW Szubin. (2226
j Zaolei biały gazet 
mat. kl. VII. so g. M cm 

E-4-109M
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wtorek Konstantego, Tekli

Dobrze zorganizowane komórki wynalazczości 

ułatwią pokonanie niedociągnięć 
w pracy spółdzielni budowlanych

WijDWC
■SWOISTY POSPIECH

o Każdy, komu się f z~s X \J ,,pocztowo" spie--1 ® szy> w*e’ opłata

Gdy Filharmonia Pomorska kończy
swój letni cykl rozrywkowych koncer­
tów operowo - operetkowych i we wrze­
śniu przystąpiła na Chopinowskim szla­
ku Płock — Toruń do organizacji im­
prez muzycznych o szeroko potraktowa­
nym zakroju kulturalnym. Artos dał w
Bydgoszczy już pierwszy sygnał do no­
wego sezonu koncertowego. W cyklu
„Sylwetki kompozytorów" rozpoczęto go
muzy ką operową Pucciniego o tyle skrom
niej, że z akompaniamentem fortepianu,
mającym zastępować orkiestrę, ale za to
w dobrej obsadzie wokalnej, bo z A. 
Bolechowską, M. Szopskim i B. Jan­
kowskim.

Bolechowska mimo chłodu 1 braku ar­
tystycznego temperamentu zdobywa 
zawsze poklask sali swym czystym, gięt­
kim sopranem i bogatą skalą interpre­
tacji, której znów brak Szopski wyna­
gradza emocją i siłą głosu, nie oszczę­
dzając go wcale, jak to bywa w ope­
rach. Skromniejsze za to w porówna­
niu z nimi walory wokalne zaprezen­
tował B. Jankowski, który też ariami z 
oper Leoncavalla i Giordana. w dodatku 
śpiewanymi po włosku wychodził poza 
Puccinowski charakter wieczoru. Wszys­
cy oni śpiewali najbardziej osłuchane 
arie i duety z przeważnie najbardziej 
znanych oper, które nasi słuchacze zre­
sztą zawsze z prawdziwym aplauzem 
witają.

\N'—J za list ekspress
- jest spora. Toteż

—obywatel, uiszcza­
jący ją może się spodziewąć, że 
poczta sumiennie wywiąże się z za­
dania, za które pobiera należność i 
dostarczy list „ekspresowo".

Że poczta jest odmiennego zdania, 
niech udowodni fakt następujący:

List ekspress nadany w Warszawie 
2. 9. S3 r. o godz. 22 został doręczony 
ob. Krystynie Budzikowskiej „już" 
7. 9. 53 r. w południe.

Potrzeba więc było pięć dni, żeby 
list dotarł do adresata. Załatwiono 
go, jak widać rzeczywiście „pośpiesz­
nie". Ale z pośpiechem żółwia, (w)

CHULIGAŃSKIE WYBRYKI
Rzucanie kamie­

niami przez mło­
dzież zwłaszcza w 
ruchliwych czę­
ściach miasta i w 
parkach należy do 
szczególnie niebez­
piecznych wybry­
ków chuligańskich.

Świadkami ta­
kiego niebezpiecz­
nego wybryku by­
liśmy w ub. tygo­

dniu w parku przy ul. Marchlew­
skiego. Kamień wielkości pięści 
na szczęście odbił się o brzeg ławki. 
Mało brakowało, a zdruzgotałby ko­
lana siedzącej na ławce kobiety.
Niestety — nie udało się ustalić na­

zwisk młodych chuliganów. Szybko 
bowiem wzięli nogi za pas i zbiegli'
nad Brdę.

Poważną winę za rozpanoszenie się 
chuliganów ponosi samo starsze spo­
łeczeństwo, zbyt słabo reaguje na 
tego rodzaju „zabawy", (ch)

Podziękowanie
KieroWnictwo Domu Oficera oraz pra­

cownicy Teatru Ziemi Pomorskiej skła­
dają gorące podziękowanie wszystkim 
wykonawcom zespołu estradowego Ze­
społu Pieśni 1 Tańca — Bydgoszcz w im­
prezie pod nazwą „Kuracja humorem" 
przeprowadzoną 18 bm. w Teatrze Ziemi 
Pom. Wszyscy wykonawcy wykazali praw 
dziwie patriotyczną postawę, występując 
zupełnie bezinteiesownie, a dochód ze 
wstępu całkowicie przekazali na budowę 
Stolicy.

Szef Domu Oficera — Bydgoszcz.

Kalendarzyk odbioru złomu
Dnu 22 września. Komitety Blokowe 

nr; 119—120 — 124—151 — 86—87 — 166—169.
Ulice: Chodkiewicza. Emilii Plater. Ja­

strzębia cd nr 20 do końca. Lelewela od 
1 do 23. Poniatowskiego od 1 do 13., Wy­
bickiego, Ad. Asnyka. Al. Powstańców 
Wielkopolskich od 1 do 9 Al. Ossoliń­
skich. J. Kasprowicza. Kopernika. Ks. 
cza. plac Weyssenhoffa. Rejmonta. Sie­
lanki. Staszica. Wyspiańskiego Al. Mic­
kiewicza. Bojowników PPR. 24 Stycznia. 
Gimnazjalna, Kołłataia. Konarskiego. Li­
belta. 15 Grudnia. Piotra Skargi PI. Wol­
ności. Reja. Słowackiego. Chopina. C. 
Skłodowskiej. Huculska. Jastrzębia od 1 
do 19. Kurpińskiego. Karłowicza. Wyczół­
kowskiego. Łużycka. Moniuszki. Ogińskie­
go. Pałucka. Sportowa. Szeroka. Żmudz- 
ka. Generalissimusa Stalina od 1 do 5 
Kowalska. Lubeckiego, PI. Zjednoczenia 
Pocztowa. Sw. Floriana. Urocza, Wyzwo­
lenia.

Na rocznym zebraniu Związku Bran 
żowego Spółdzielni Budowlanych okrę­
gu bydgoskiego dokonano podsumowania 

i oceny działalności związku w ub. roku 
1 w I półroczu br.

Ogółem oddział związku zrzesza 21 
spółdzielni: remontowo - budowlanych, 
malarskich, dokumentacji technicznej i 
pomocniczych oraz 11 punktów usługo­
wych. Działalność związku oparta jest 
na wzorcowym statucie.

Ze sprawozdania wynika, że zadania 
ubiegłoroczne wykonano już 28. il. 
Przedterminowe wykonanie planu pro­
dukcyjnego należy zawdzięczać przede 
wszystkim dobrze postawionemu współ­
zawodnictwu pracy i akcji zobowiązań 
zarówno długo jak 1 krótkofalowych.

Zarząd związku przywiązywał dużą 
wagę do umaśowienia współzawodnictwa 

Gdzie winna stanąć biblioteka?
Artykuł o nowym gmachu Biblioteki Miejskiej jest bardzo na 

czasie. Jednakże zasugerowanie miejsca budowy nowego gmachu 
przy ul. Libelta w okolicy Parku Kochanowskiego nie uważam za 
trafne rozwiązanie. Miejsce to bowiem jest na uboczu. Byłoby po­
żądane, by IKP ułatwił mieszkańcom Bydgoszczy na ten temat 
wypowiedzieć się, a może to spowodowałoby zabranie głosu zain­
teresowanych czynników jak Komisja Kulturalno-Oświatowa 
PMRN albo MR Czyt. i Książki — czy koniecznie z Biblioteką ma­
my usunąć się na ubocze?

Mamy przecież 'jeszcze miejsce obok starego gmachu Biblioteki 
przy Placu Bohaterów Stalingradu na miejsce zniesionej kamieni­
cy B-ci Mateckich, albo tylną część Placu Zjednoczenia od maga­
zynów, przy ul. Czerwonej Armii za dawną piekarnią, przy ulicy 
Józefa Stalina naprzeciw Ośrodka Szkolenia Partyjnego względnie 
po drugiej stronie gmachu Prokuratury m. Bydgoszczy przed mo­
stem, lub za mostem.

Oczywiście zabieram głos jako laik nie orientując się czy te 
miejsca ze względu na urbanistykę miasta są odpowiednie, względ­
nie, czy nie są już przeznaczone na inne budowle. W każdym razie 
należałoby dopuścić do głosu tych, którzy chcieliby się wypowie­
dzieć, względnie powinni się wypowiedzieć.

Natomiast myśl połączenia Region. Biblioteki z gmachem 
BM jest dobra i byłoby dobrze by zainteresowane czynniki na ten 
temat wypowiedziały się. Niewątpliwie nawet względy oszczęd­
nościowe przemawiają za tym, by sale wystawowe, prac, naukowa 
biblioteka podręczna, gabinet metodyczny — bibliotekarski 
mogły być wspólne, a dla Liceum i obu bibliotek stanowiłyby war­
sztat doświadczalny, gdzie kandydaci na bibliotekarzy mieliby od- 
razu możność odbywania praktycznych prac wynikających z teorii.

F.B.

Nowy sezon koncertowy - rozpoczęty

W IV kwartale ub. r. 82,8 proc, ogółu 
zatrudnionych w spółdzielniach związku 
uczestniczyło we współzawodnictwie. Zo 
bowiązania podejmowane w tym okre- 
się dały 3.763.052 zł oszczędności. Wy­
różniły się szczególnie spółdzielnie 
„Instal", „Współpraca", „Przyszłość** 
1 „Zjednoczenie".

O rytmiczności pracy świadczy najle­
piej fakt, że plany operatywne wykona­
no w 138.9 proc. Przodujące miejsce w 
zespole spółdzielni budowlanych zajął 
toruński „Blok" — 141,7 proc., z zespołu 
spółdzielni malarskich — toruński „Prze­
łom" — 193 proc., z Instalatorskich — 
grudziądzki „Instalator" — 171,1 proc., z 
remontowo-budowlanych — grudziądzka 
Rzem. Spółdzielnia Budowl. — 253,7 proc. 
Do najsłabszych należy zaliczyć żnińską 
.Rozbudowę", która nie potrafiła zmie­
nić swego stylu pracy w kierunku mo­
bilizacji załogi do systematycznej reali­
zacji planów.

Jeśli idzie o rodzaje wykonywanych w 
ub. r. robót, to zaznaczyć trzeba, że 
spółdzielnie budowlane w dalszym ciągu 
przestawiają się z produkcji równej 

I A wieczorowi temu również charak- 
I ter kształcący nadawało słowo wiążące 
। S. Ursteina, znakomitego akompaniato- 

ra. Niestety, tym razem Jako prelegent 
sprawił on zawód o tyle, że poza szere­
giem danych biograficznych i garścią 
anegdot o Puccinim nie wyjaśnił, na 
czym polega charakter jego stylu mu­
zycznego. Bo wbrew programowi, twier­
dzącemu, że Puccini to werysta — pre­
legent temu kilkakrotnie zaprzeczał, nie 
tłumacząc zresztą wcale, co to jest we- 
ryzm (a słuchacze byli tego z pewnością 
ciekawi) ani czym ten kompozytor wy­
różnia się wśród innych włoskich po — 
verdiowskich twórców. Jak Mascagni 
czy Leoncavallo, z którymi go zwykle 
we wspólną grupę werystów się łączy. 
Słowo więc jego nie robiło wrażenia 
przemyślanej prelekcji, tak jak roz 
sprzedawane publiczności programy ra­
ziły niedbałą, bo błędną redakcją.

M. PIĄTKIEWICZ.

I tak źle i tak niedobrze
Mój przyjaciel Dziubas Jest barczy­

stym mężczyzną, a wagę jego, po­
sługując się terminologią bokserską, 
można określić jako półciężką, albo na­
wet ciężką. Nie bez przyczyny zresztą 
użyłem terminu bokserskiego, bo Dziubas 
jest prawdziwym sportowcem, czego 
chociażby dowodzi jego stała obecność 
na wszystkich imprezach sportowych, 
jego krzykliwe tam zachowanie, a po­
nadto rozmiłowanie się w strojach spor­
towych.

I tu właśnie rozpoczyna się tragedia 
mego przyjaciela.

Kiedyś, a było to w pierwszych dniach 
września, Dziubas „zachorował" na ska­
fander, ten zielonkawy za 235 złotych. 
Obiegł wszystkie bydgoskie sklepy MHD, 
„SpólnoŁę Pracy" i in. Wszędzie mu o- 
świadczano, że skafandry, owszem, są, 
ale nie w tych rozmiarach. Dziubas się 
jednak uparł i kupił największy roz­
miar, jaki wpadł mu pod rękę. Z du­
mą zaprezentował mi się w twarzowym 
skafandrze.

— Patrz — mówił — jak mi do twarzy. 
I kiedy jak sportowiec, wypiął piers, do 
przodu, trrrach!!!, trzasnął zamek bły­
skawiczny.

— Nie zrażaj się — pocieszam przyja­
ciela. Kup nowy, mocniejszy zameczek.

Poszedł. Po godzinie wrócił z posępną 
miną, trzymając pod pachą zwinięty 
skafander.

— Co?r znowu trzasnął cl zameczek? — 
pytam.

— Wyobraź sobie — mówi — zameczek 
istotnie mocniejszy, ale kiedy prezento­
wałem się żonie i napiąłem pierś, ska­
fander trzasnął mi od góry do dołi(, 
wzdłuż pleców. — A przecież i tacy jak 
ja mają również prawo do takich wła­
śnie skafandrów. — Wiesz, co — zakoń­
czył — napisz coś o tym, może produ­
cenci zechcą uwzględnić w swej pracy 
barczystych mężczyzn, a wytwórnie zam­
ków błyskawicznych poprawią jakość 
swych artykułów.

Życzeniu przyjaciela zadość czyni
SĘK.

produkcji zakładów państwowych na u 
sługi o charakterze remontowo-konser- 
wacyjnym dla świata pracy. Z ogólnej 
ilości wykonywanych robót przypada na 
budowy nowe 16,95 proc., na rozbudowy 
— 5,83 proc., na odbudowy — 5,81 proc.. 
a na remonty — 72,21 proc, a więc naj­
więcej.

W pracy spółdzielni było jednak jesz­
cze wiele niedociągnięć spowodowanych 
przede wszystkim brakiem pełnej obsa­
dy pionu technicznego. I tak nieprawi­
dłowo sporządzano zapisy wykonanych 
prac i niekiedy dokonywano ich dopiero 
po zakończeniu rohót. Brak było harmo­
nogramów robót, zatrudnienia 1 dostaw, 
co w konsekwencji spowodowało nie­
potrzebną korespondencję ze zlecenio­
dawcami, niekiedy reklamacje 1 stratę 
czasu. Częstokroć rozpoczynano prace 
bez pełnej dokumentacji, co zawsze koń­
czyło się przerywaniem albo zbytecznym 
przedłużaniem roboty.

Poważnym instrumentem w usuwaniu 
tych braków były narady techniczne, 
których zorganizowano 245, oraz racjona 
lizacja i wynalazczość. Powołano komór­
ki wynalazczości, czuwające nad roz­
wojem racjonalizacji na terenie spół­
dzielni. W porozumieniu z Filmem Pol­
skim drogą wyświetlania odpowiednich 
filmów prowadzono socjalną akcję in 
struktażowo-szkoleniową. Jednakże pra­
ca komórek wynalazczości nie była Je­
szcze na odpowiednim poziomie.

Wola przedterminowego wykonania 
planów produkcyjnych postawiła przed 
Zw. Branżowym konieczność zwrócenia 
baczniejszej uwagi na szkolenie. Prze­
szkolono pracowników wysuniętych na 
stanowiska majstrów 1 brygadzistów, 
pracowników technicznych o niepełnych 
kwalifikacjach, personel administracyjny 
oraz członków samorządu. Słuchacze 
kursów zawodowych stwierdzają zgod­
nie, że w wyniku szkolenia podniosły 
się ich kwalifikacje, a tym samym 
wzrosły znacznie zarobki. Np. T. An 
gowski ze sp. „Instalator" w Grudziądzu 
podniósł swą wydajność pracy ze 160 na 
245 proc, a zarobki jego wzrosły o 4U0 
zł miesięcznie. W Sp. „Instal" w Bydgo­
szczy zarobki w wyniku szkolenia wzro­
sły o 20 proc.

W bież, roku nawiązano kontakty z 
rzemiosłem indywidualnym w wyniku 
czego w Bydgoszczy zorganizowała się 
rzemieślnicza spółdzielnia pomocnicza.

Dotychczas jednak Jeszcze nie opraco­
wano instrukcji o współzawodnictwie, 
która Jest konieczną ze względu na róż­
norodność warunków pracy w spółdziel 
niach. Nie opracowano również dotych­
czas metody doprowadzania planów 
dzienn.sch do stanowisk roboczych.

Aby podnieść wyniki sw* * * * * * * * r * * * *ej pracy Zwią­
zek Branżowy winien na te braki 
zwrócić szczególną uwagę i jak najprę­
dzej je usunąć. (Kry)

Zaopatrzeni w w el
Jak się dowiadujemy z Okręgowego 

Przedsiębiorstwa Handlu Opałem, MHW 
uwzględniając potrzeby świata pracy, 
przedłuża w akcji D3O wykup I raty 
węgla do A października 1953 r. włącznie 
na terenie całego województwa. Termin
ten jest ostateczny i żadne reklamacje, 
po tym terminie, nie będą uwzględniane. 
Wykupiony węgiel będze dostarczony do 
15 pazdźiemlka br. (Emde).

Każdy może zostać 
kierowcą samochodu 
w bydgoskiej szkole PZM

Szkoła kierowców PZM cieszy się zro- ■ 
zumiałym zainteresowaniem młodzieży i j 
starszych, którzy urzeczywistniają w , 
nie] pragnienie zostania kierowcą samo­
chodowym. W szkole tej przy pomocy 
wartościowych pod względem pedago­
gicznym eksponatów (przekroje silni­
ków, modele poszczególnych zespołów 
samochodowych itp.) nawet osoby nie 
mające nic wspólnego z samochodem 
prędko poznają zasady działania moto­
ru i zdobywają teoretyczne wiadomości.

A potem praktyczne jazdy za kierow­
nicą „prawdziwego" samochodu, dopeł­
niają zasób kwalifikacji, potrzebnych dla 
samodzielnego prowadzenia pojazdu me­
chanicznego. Wykłady odbywają się pod 
okiem zasłużonych motorowców. Nic 
więc dziwnego, że już dziś PZM (15 gru­
dnia 20a) przyjął wiele zgłoszeń na no­
wy kurs, który rozpocznie się z począt- I 
kiem października.

go ? @pzre ? gpy?
^Lteatr

ZIEMI POMORSKIEJ 
BYPDGOSZCZ

Wtorek: Magazyn mód
(godz. 19.30).

Środa: Magazyn mód 
(godz. 19.30).

HALINA CHORZEWSKA
w „Magazynie mód" 

CYRK
Cyrk nr 1 w Parku Lu­

dowym — dziś przedsta­
wienie pożegnalne

Muzeum im. Wyczółkow­
skiego:

Zbiory staU tcodz.ter. 
nie w godz od 10 dn 16

w środv od 12 dn 19 w 
niedziele od 10 do 14) W 
dni ortświateczne nleczvn 
ne

Wystawa: Pomorze w 
grafice St Brzeczkow- 
<kieeo.

BuilioTrka Miejska:
Pracownia Naukowa 

codziennie nd godz 10 do 
20

Wypożyczalnia Główna: 
od'godz. 13 do 19 w śro­
dy od godz. 11 do godz. 15

Biblioteka Lekarska 
od godz. 15 do godz. 19. 
w środy od 12 do godz. 15 
W dni świąteczne biblio, 
teka nieczynna.. Biblio­
teki dzjelnic.we od godz. 
11 do godz. 13.

© DYŻURY
Dyżur nocny w rod? 

od 21 do 8:
Apteka Społeczna nr 17 

ul. Śniadeckich 51. telefon 
22-42.

Aoteka Społeczna nr 101 
ul. Armii Czerwone! 14 teł 
16.51.

Dyżur lekarzy weterv 
naryjnych od 21—27 wrześ. 
nia PZI Z. ul Marchlew 
skleeo 8 tel nr 19-36

Pomoc lekarska teł 
34.18 od godz. 20 dn 24.

OCKINA
polonia: Sorawa do za­

łatwienia (17 i 19). I

° KOMUNIKATY ^1
* Treningi sekcji gimnastycznej 

żeńskiej ZS UNIA odbywają się w każ« 
dy poniedziałek 1 czwartek od godz. It 
do 18.30 w sali gimnastycznej przy ulicy 
Generalissimusa Stalina 19 (w podwórzu).

♦ Rzemiosło budgo-skie na Odbudowę 
swojej Stolicy. Komisja Kulturalno- 
Oświatowa przy Okręgowym Związku 
Cechów w Bydgoszczy w ramach akcji 
związanych z Miesiącem Budowy War­
szawy organizuje imprezę z której czy­
sty zysk oddany zostanie na SFOS. Im­
preza tą będzie odegranie w dniu 23 bon. 
w sali ORZZ przez Zespół Pomorskiego 
Teatru Młodego Widza — wesołej kome­
dii Aleksandra Fredry pt. „Ożenić się 
nie mogę". Słowo wprowadzające o 
twórczości Al. Fredry i samej komedii 
— wygłosi prezes Pomorskiego Oddzia­
łu Związku Literatów Polskich, ob. mgr 
Alfred Kowalkowski.

* Wydział Kultury Prezydium MRN 
i Miejska Rada Czytelnictwa i Książki 
zawiadamiała, że 23 bm. o godz 8 odbę­
dzie się odprawa aktywni kulturalno- 
oświatowego w Prezydium MRN — (Ra­
tusz II piętro), na którą zapraszają bi­
bliotekarzy, świetlicowych, oraz aktyw 
kulturalno - oświatowy. Temat odpra­
wy: książka Brauna „Lewanty".'

PORT-SPORT-SPORT
SIATKARZE OWKS NIE WESZLI 

DO LIGI
Trzydniowy turniej półfinałów siat­

kówki męskiej o mistrzostwo PoWd, 
rozgrywany w Toruniu zakończył się 
zwycięstwem AZS-AWF Warszawa przed 
Gwardią Gdańsk. O\VKS Bydgoszcz za­
jął trzecie miejsce i tym samym nie za­
kwalifikował się do ligi siatkówki.

PORAŻKA ZDOBYWCY PUCHARU 
POLSKI W TORUNIU

Koszykarze Kolejarza Toruń odnieśli 
cenne zwycięstwo w spotkaniu towarzy- 

i skim nad zdób v w ca Pucharu Polski Soój- 
i nią Gdańsk. Po interesującej i niezwykle 
zaciętej grze mecz zakończył się wyni­
kiem 47:45 (28:21).

REMIS I ZWYCIĘSTWO 
PING - PONGISTOW 
KRUSZWICKIEJ UNII

W Bydgoszczy gościli ping - pongiśel 
kruszwickiej Unii, którzy w spotkaniach 
o mistrzostwo Pomorza wygrali z miej­
scowymi Budowalnymi 6:4 i zremisowali 
z bydgoskim Ogniwem 5:5.

Najlepszym zawodnikiem gości był ze­
szłoroczny mistrz Pomorza Szudzichow- 
?!<’. który nie poniósł ani jednej po­
rażki.
DZIEWIĄTY REMIS PIŁKARZY OWKS

Po raz dziewiąty w tegorocznych roz­
grywkach II ligi piłkarze OWKS nie roz­
strzygnęli spotkania mistrzowskiego. 
Tym razem uzyskali oni remis na włas­
nym boisku w meczu z silnym zespołem 
Górnika Bytom. Obie drużyny nie po­
trafiły wykorzystać kilkunastu dogod­
nych sytuacji podbramkowych. Wynik 
remisowy 0:0 nie krzywdzi żadnej z 
drużyn.

PO H RUNDZIE 
MISTRZOSTW BOKSERSKICH 

POMORZA
W drugiei rundzie mistrzostw bokser­

skich Pomorza padłv następujące wyniki:
W Grudziądzu Unia pokonała Kolejarza 

Inowrocław 12:8. Stal Chełmno przegrała 
u siebie z KS Grudziądz 4:16 a w Alek­
sandrowie Kui. tamtejszy Kolejarz prze­
grał z Górnikiem Inowrocław 11:9. W To­
runiu Kolejarz przegrał 7 Kolejarzem 
Włocławek 11:7. a Gwardia Toruń wygra-
la we Włocławku 7 Unia 15:5.

O PUCHAR POLSKI
W pierwszych spotkaniach o Puchar 

Polski padły w Bydgoszczy następująca 
wyniki:

Unia — III Gwardia 13:0, Spójnia BZSO 
— SKS Plastvk 5:0, Spójnia BZP — SKS 
I Państw. Szk. Og. 4:5, SKS Energetyk 
Smukała — Zryw Szk. Kolej. 2:3, II Włók­
niarz — Zryw Z. Szk. Zaw. 4:2, I Włók­
niarz — II Kolejarz 1:2, Stal PZWMEL 
— Koleiarz Bydg.-Wschód 2:1, Stal ZWST 
A-4 — SKS III Szk. Og. 6:1, Spójnia Zakł. 
Mech. — Zryw II Szk. Kolej. 3:1. Ko­
leiarz Old-boye — Sędziowie SPN 9:0, 
Gwardia jun. — Włókniarz jun. 3:0, 
Spójnia jun. — Kolejarz jun. 6:2.

REDAKCJI
Stała czytelniczka — Bydgoszcz. 

List Pani z lipca poruszył szereg 
spraw i stał się podstawą do szere­
gu naszych notatek. Dziś już może­
my odpowiedzieć, że wszystkie poru­
szone przez Panią zagadnienia zosta­
ły w pełni wykorzystane przez na­
szą Redakcję. (2205)

Orzeł: Ulica Graniczna 
(16.45. 19). i

Wolność: Załoga (16. 18. 
20).

Gryf: Kwiat miłości 
(16,45 19).

Bałtyk: Cywil na sta­
dionie (17, 19).

Mir: A oo sobocie jes't 
niedziela (19).

Bagatela: Dumna króle­
wna (19.30)

Rozmaitości: Zaorane
miodze. Przyjaźń, która 
ouduje (18—23).

©"RADIO
Wtorek. 22 września

16.00 Ukraińskie nieśni 
ludowe. 16.10 Reoortaż w 
onr.Leonarda Wallichta nt 
..O świetlicy nrzy Zakła­
dach Sodowych w Mąt­
wach". 16.20 Bydgoski 
dziennik radiowy. 16.M 
Mozaika muzyczna w wyk. 
ork. Rózgi. Bvde. nod dvr. 
A. Rezlera, 17.20 Wywiad > 
konserwatorium zabytków 
nrof. UMK w Toruniu — 

Torwirdem opr. B. Hnle. 
dziewicz 17.30 Onow. Sta- 
nisława Medelskiego r>t, 
.Człowiek, który 20 lat 

milczał". 17.15 Audycia dla 
młodzieży ot ..Chleb z ku 
łąckiej maki". ,,18.05 ..Ko­
respondenci Polskiego Ra­
dia obradują". 18.15 ..Rytm 
’ melodia". 18 40 Koncert 
solistów w wvk. E. Rezle. 
ra — fortepian i A. Rea- 
lera wiolonczela.



ILUSTROWANY

KURIER SPORTOWY
Gwardia zaprzepaściła wielką szansą

A jednak Unia mistrzem na żużlu
Takiego wyniku nie spodziewali się nawet kibice mistrza Polski
Nikt t. pewnością spośród 20 tys. widzów udając się na stadion 

bydgoskiej Gwardii nie przypuszczał, że ostatni decydujący mecz o 
żynowe mistrzostwo Polski na żużlu 
cięstwem Unii Leszno 37:16.

Po wrocławskim czwórmeczu finało­
wym Gwardia była teoretycznie zdecydo­
wanym faworytem na tegorocznego mi­
strza Polaki. Nawet porażka Gwardii w 
Bydgoszczy przynajmniej w stosunku 
20:34 przyniosłaby drużynie bydgoskiej 
pierwszeństwo. Tymczasem w niedziel­
nym meczu Gwardia w pojedynku z Unią 
zdobyła zaledwie 16 punktów. Na tak wy­
soką porażkę bydgoszczan, oprócz... dos­
konałej zespołowej jazdy Unii wpłynął 
wybitny pech, który prześladował do­
słownie całą drużynę Gwardii. Już w II 
biegu Ranlszewskiemu na starcie odma­
wia posłuszeństwa maszyna. Niezwykły

zakończy się aż tak wysokim

letni 
dru-
zwy-

prowa-
— Spy-

Różnicą 5 minut 
prowadzi Wilczewski 
w wyścigu Dookoła Polski

siódmy etap Wyścigu Kolarskiego Do- 
ol >ła Polski rozegrany na trasie Poznań 
Zielona Góra (148 km) wygrał Królak 
(CWKS), zwyciężając na finiszu Wilczew­
skiego (Unia), który zdobył na tym eta­
pie żółtą koszulkę przodownika wyścigu.

Wyniki etapu: 1) Królak — 4:00.12; 2) 
Wilczewski — 4:01,12: 3) Klabiński — 
4:01,24; 4) Lasak — 4:09,50; 5) Pieczyński 
— 4:09,52; 6) Wrzesiński — 4:09,53; 7) Zdu­
nek — 4:09,55; 8) Waiiszewski — 4:09,57; 
9) Pijanowski — 4:09.57; 10) Bugalski — 
4:09.57; 17. Wożniak (Gwardia Toruń).

Klasyfikacja po siedmiu etapach: 1) 
Wilczewska (Unia) 33:47:06; 2) Wójcik 
(CWKS) 33:52:01; 3) Chwiendacz (Górnik) 
33:54:00; 4) Ulik (Gwardia) 33:56.06: 5) Ha- 
dasik (Unia) 33:58:43; 6) Królak* (CWKS) 
24:00:34: 7) Klabiński (Gwardia) 34:01:25. 
8) Więckowski (CWKS) 34:01:44: 9) Wrze­
siński (Kolejarz) 34:03:43; 10) Drążkowski 
(CWKS) 34:05:58.

Hokej na trawie
po I rundzie finałów

OWKS Wrocław — AZS Stalinogród 6:1 
Kolejarz Toruń — Spójnia Gniezno 0:1 
S1al Poznań — Stal Siemianowice 3:2 
Włókn. Gdańsk — Kolejarz Gniezno 2:1 
Włókn. Gdańsk — Spójnia Gniezno 2:2 
Staj Poznań — AZS Stalinogród 3:0 
Kolejarz Gniezno — Kolejarz Toruń 2:1 
OWKS Wrocław - Stal Siemianowice 3:1

TABELA

przebieg miał bieg IV. Pomiędzy 
dzącą parą Gwardii? Raniszewski  
ra usiłuje przedrzeć się do przodu Olej­
niczak. Końcowy efekt biegu to rzadko 
spotykana „wysypka” całej czwórki. — 
Wszyscy zawodnicy upadają na I wira­
żu. A Spyra i Raniszewski nie mogą już 
brać udziału w dalszych biegach.

Pech nie ominął także Bonina, który 
prowadząc bieg VIII „wysypał" się na 
trzecim okrążeniu.

Unia zaprezentowała się publiczności 
bydgoskiej z jak najlepszej strony. Dos­
konałe starty, nienaganna Jazda zespoło­
wa i silna wola zwycięstwa oto atuty, 
które złożyły się i^ sukces drużyny lesz­
czyńskiej.

Gwardią, która w tegorocznych roz­
grywkach mistrzowskich nie poniosła (do 
ostatniej niedzieli) ani jednej porażki za­
dowolić się musiała wicemistrzostwem. 
Unia natomiast, która przegrała dwukrot­
nie w tegorocznych rozgrywkach (z Bu­
dowlanymi W-wa 1 Górnikiem Rybnik) 
— zdobyła mistrzostwo.

Stoimy w dalszym ciągu na stanowisku, 
aby rozgrywki odbywały się systemem 
..każdy z każdym”. Taki tylko system dać 
nam może właściwy układ sił w naszym 
sporcie żużlowym.

W niedzielnym meczu z Gwardią punk­
ty dla Unii zdobyli: Glapiak 1 Krzesiń- 
skl po 8. Kuśnierek 7, Smoczyk 6, Olej­
niczak 5 i Bendke 3.

Dla Gwardii Bonin 4, Jeżewski i Kurek 
po 3, Błajda i Garyantosiewicz po 2. 
oraz Nazimek i Spyra po 1.

Najlepszy 
rekord toru 
1*26,4 min.

czas dnia, a zarazem nowy 
ustanowił Bonin wynikiem

W drugim 
nym we Wrocławiu  ________
CWKS. Dzięki temu zwycięstwu Spójnia 
wysunęła się w mistrzostwach na trzecie 
miejsce, wyprzedzając CWKS lepszym 
stosunkiem małych punktów.

A oto końcowa tabelka finałów, 
gier 

3 
3 
3

meczu finałowym, rozegra- 
. Spójnia pokonała

1. Unia
2. Gwardia
3. Spójnia
4. CWKS

pkt.

2
2

stos. m. pkt 
88:72 
81:76 
82:78 
67:92

1. Spójnia Gniezno 7 12 14:5
2. Stal Poznań 7 12 13:5
3. OWKS Wrocław 7 11 29:8
4. Włókniarz Gdańsk 7 7 9:12
F. Kolejarz Gniezno 7 6 11:14
8. Kolejarz Toruń 7 4 6:15
7. Stal Siemianowice 7 3 6:15
F. AZS Stalinogród 7 1 2:16

Kandydaci do I ligi 
tracą punkty 
Gwardia Bydg. nadal na czele

Gwardia Kielce — Gwardia Bydg. 0:0 
OWKS Bydgoszcz — Górnik Bytom 0:0 
Kolejarz W-wa — Górnik Wałbrzych 0:3

* Ogniwo Tarnów — Gwardia Lublin 4:2 
Spójnia W-wa — Lotnik W-wa 0:1 
Stal Sosnowiec — Włókniarz Kraków 2:0 

5:0Włókniarz Łódź — Kolejarz
TABELA 

Bydgoszcz 
Warszawa

1. Gwardia
2. Kolejarz
3. Górnik Bytom
4. Włókniarz Łódź
5. Lotnik Warszawa
6. Górnik Wałbrzych
7. Stal Sosnowiec 

Ogniwo Tarnów 
Kolejarz Leszno 
Gwardia Kięlce 
Włókniarz Kraków 
OWKS Bydgoszcz 
Gwardia Lublin

14. Spójnia Warszawa

9.
10.
11.
12.
13.

20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20
20

Leszno

29
26
26
24
24
22
21
20
20
17
16
15
11

9

39:22 
41:23 
31:22
40:20 
24:20 
29:26 
26:17
30:38 
26:34 
19:23
24:24 
20:28 
16:31 
24:58

Dookoła Polski

UW

■

***'3$W

Wzdłuż całej trasy X Kolarskiego Wyścigu Dookoła Polski uczestników tej gi­
gantycznej imprezy serdecznie wita ludność miast i wsi. Na zdjęciu widzimy, 
właśnie, jak na trasie Gdynia-Koszalin młodzież i starsi dopingują kolarzy do 
wzmożonego wysiłku w tej szlachetnej, sportowej walce. Czołówkę prowadzi 
Wójcik przed Wilczewskim.

Na 5000 m 1 Kovacs 14:01,2 min., 2 Kuc 14:04

Trzy rekordy świata
i wiele doskonałych wyników w meczu ZSRR-Węgry

Szereg wspaniałych wyników przyniósł 
lekkoatletyczny mecz ZSRR — Węgry, 
który zakończył się 20 bm. w Budapesz­
cie zwycięstwem drużyny radzieckiej 
199:124 pkt. Lekkoatleci ZSRR pobili trzy 
rekordy świata: w biegu na 400 m ppł. 
Litujew uzyskał doskonały czas 50,4 po-,

Sukces motocyklistów polskich
w międzynarodowej sześciodniówce w Czechosłowacji
W Gottwaldowje zakończono między­

narodową sześclodniówkę motocyklową, 
w której uczestniczyło 18 reprezentacji 
narodowych. W konkurencji o ,,Srebrną

O puchar Europy

CSR-Szwajcaria 5:0
W ramach rozgrywek piłkarskich o 

puchar Europy środkowej odbyło sdę 
20 bm. w Pradze spotkanie między 
Czechosłowacją i Szwajcarią, zakończone 
wysokim zwycięstwem CSR 5:0 (1:0). 
Bramki zdobyli: Traka — 2, Hertl, 
Kraus 1 Pazicky. Zawody prowadził ho­
lender Van der Meer.

Zbikowski bije najlepszych
średniodystansowców Finlandii i Polski

W Warszawie rozegrano międzynarodo­
we zawody lekkoatletyczne z udziałem 
czołowych zawodników Finlandii. Więk­
szość konkurencji, zarówno męskich jak 
i kobiecych, zgromadziła na starcie naj­
lepszych lekkoatletów Polski, toteż zawo­
dy te można uważać jako rewanż za mi-

Gwardia Słupsk prowadzi w I lidze bokserskiej
Udany debiut beniaminków

W niedzielę rozpoczęły się rozgrywki I strzygnął na swoją korzyść dopiero w o- 
statnim starciu, które wygrał bardzo wy­
soko.

STAL ŁABĘDY — 
KOLEJARZ GDAŃSK 15:5

Debiut pięściarzy Stali (Łabędy) w I li­
dze bokserskiej wypadł bardzo dobrze. 
Drużyna Stali, w szeregach której walczą 
zawodnicy chorzowskiej Stali oraz mistrz 
Europy Drogosz, reprezentuje bardzo wy­
równany poziom. a wysokie zwycięstwo 
nad gdańskim Kolejarzem 15:5 pozwala 
oczekiwać, że w tegorocznych rozgryw­
kach I ligi bokserskiej odegra poważną 
rolę.

Gdańszczanie wystąpili w składzie osła­
bionym, bez zawodnika wagi muszej oraz 
bez mistrza olimpijskiego Chychły. Dro­
gosz walczył niecałą rundę z Deriglasof- 
fem, który przez cały czas unikał walki 
i sędzia ringowy przerwał spotkanie o- 
głaszając zwycięstwo Drogosza przez 
tko.

GWARDIA KRAKOW — CWKS 11S
Krakowska Gwardia pokonała niespo­

dziewanie CWKS 11:9. W drużynie zwy­
cięzców wyróżnili się Kudłacik, Chodo­
rowski, Kraus oraz Biel II mimo porażki 
z Grzelakiem. W T””"' 
Wożniak, Grzelak i Gościański.

GWARDIA SŁUPSK - 
OWKS LUBLIN 16:2

Ligi Bokserskiej. Największą niespodzian­
ka była porażka CWKS z benia-minkiem 
Ligi krakowską Gwardią i zwycięstwo 
Gwardii Słupsk nad OWKS Lublin.

strzostwa Polski. Wyniki pierwszego dnia 
zawodów były przeciętne. Finowie w 
wielu konkurencjach zawiedli. Odnieśli 
oni tylko 2 zwycięstwa: w skoku o tycz­
ce 1 biegu na 5 tys. m.

Najciekawszym punktem programu był 
bieg na 1500 m. Dużą niespodziankę spra­
wił tu mistrz Polski Zbikowski, zwycię­
żając zdecydowanie Potrzebowskiego i 
rekordzistę Polski Lewandowskiego oraz 
3 Finów w czasie 3:50.6. Po starcie na 
czoło wyszedł Lewandowski, zmieniając 
prowadzenie z Potrzebowskim. Zbikow­
ski bieg rozegrał doskonale taktycznie, 
trzymał się na piątej pozycji i dopiero 
na ostatnim wirażu wspaniałym finiszem 
wyprzedził czterech pierwszych zawod­
ników, uzyskując na mecie przewagę o- 
koło 20 m. 2) Potrzebowski — 3:52,2. 3) 
Lewandowski — 3:52.4, 4) Haikkola (Fin­
landia) 3:53.0. Zbikowski udowodnił więc,- .... ty_ 

dy-

Wazę” zespół polski w składzie: Zura- 
wiecki, Kwiatkowski i Markowslw odniósł 
wielki sukces zajmując drugie miejsce 
za CSR, a wyprzedzając Anglię, Holan­
dię, i Szwecję. Wszystkie te zespoły 
ukończyły jazefę bez punktów karnych, 
a o kolejności zadecydowała godzinna 
próba szybkości, rozegrana w niedzielę 
na zakończenie imprezy. Oprócz Zura- 
wieckiego, Markowskiego i Kwiatkowskie 
go złote medale zdobyli również jadący 
W konkurecji klubowej Paluch, Kanas 
i Jakubowski. Brązowe medale uzyskali 
Kupczyk i Szarle. Tak więc na 12 moto­
cyklistów polskich 6 zdobyło złote me­
dale, co jest wielkim sukcesem naszych 
reprezentantów.

W konkurencji o nagrodę międzynaro­
dową zwyciężyła Anglia o pkt. karnych 
przed CSR — 1 pkt. k., Niemcami zach. 
460 pkt. k., Szwecją 766 pkt. i Węgrami 
1643 pkt. k.

Punktacja drużyn w nagrodzie o 
Srebną Wazę po próbie szybkości jest 
następująca: 1) CSR — 1650 pkt., 2) Pol. 
ska — 1372 pkt., 3) Anglia I — 771 pkt., 
4) Holandia II — 3 pkt. karne, 5) Szwe­
cja — 10 pkt. k. (Holandia i Szwecja 
zdobyły punkty karne w próbie szybko­
ści).

prawiając o 0,2 przedwojenny rekord 
świata Hardina (USA). Dwa dalsze re­
kordy świata pobiły radzieckie sztafety 
kobiece: 4X100 m — 45,6 sek. i 3X800 m — 
6:33,1 min.

Reprezentanci Węgier uzyskali dosko­
nałe wyniki w skokach w dal. Foeldessl 
uzyskał najlepszy tegoroczny wynik eu­
ropejski 7,76 m, a Gyarmatti zbliżyła się 
o 2 cm. do rekordu świata, uzyskując od­
ległość 6.23. W trójskoku Szczerbakow 
uzyskał 16 m.

W rzutach bardzo dobre wyniki uzyska­
li zawodnicy węgierscy. Klics zwyciężył 
w dysku — 53,35 a Csermak w młocie — 
59.24, w pchnięciu kulą podwójne zwy­
cięstwo odnieśli zawodnicy radzieccy: Gri 
gałka 16,18 i Fiedorów 15,98 m.

W biegu na 5000 m zwyciężył Węgier 
Kovacs w doskonałym czasie 14:01,2. Dru­
gi był Kuc (ZSRR) 14:04, a trzeci Wę­
gier Penzes 14:34,8 min.

Bieg na 3000 m wygrał Kazancew w 
czasie 8:49,8. Na 400 m Ignatiew uzyskał 
czas 46,9. a na 100 m Suchariew wyrównał 
rekord krajowy wynikiem 10,3 sek.

ule-

GWARDIA WARSZAWA — 
GWARDIA GDAŃSK 9:11

W Warszawie stołeczna Gwardia 
gła Gwardii (Gdańsk) 9:11. Mecz wzbudził
duże zainteresowanie ze wzelędu na 
pierwszy od czasu mistrzostw Europy 
występ Stefaniuka, Antkiewicza i Wę­
grzyniaka. Doskonale wypad! Węgrzy­
niak, który już w pierwszej rundzie 
zmusił swego przeciwnika do poddania 
się. Mistrz Europy Stefaniuk w walce 
z Murawskim wykazał pewne braki kon­
dycyjne i brak szybkości. Mimo to walkę 
swą wygiął nieznacznie, ale wyraźnie na 
punkty. Antkiewicz w walce z młodym 
Napieralskim popełniał stare błędy. Wal­
czył zbyt odkryty i bił otwartą rękawicą, 
za co dostał napomnienie. Walkę roz­

Po międzynarodowym meczu strzclec- 
kim Polska-Bułgaria trenerzy i ząwodni-

Wymiana 
doświadczeń

CWKS wyróżnili się

et/ obu reprezentacji na specjalnych na- : 
radach wymieniali swoje doświadczenia. ’ 
Oto na •'djęciu trener polskich strzelców : 
Jf. Sawicki koryguje pozycję jednego 2| 
ąąipodników bułgarskich.

że zdobyte przez niego przed kilkoma 
godniami mistrzostwo Polski na tym 
stansie, nie było przypadkiem.

Emocjonującym punktem programu 
wodów był również bieg na 5000 m.

za-
„  Po 

starcie Szwargot uzyskuje ok. 30 m prze­
wagi nad pozostałymi zawodnikami. Jed­
nakże nie wytrzymując własnego tempa 
po 3 km daje się minąć Finowi Hyppo- 
nen oraz .. 1
Ożogowj, który biegnie tuż za Finem. Na 
ostatnich 300 m Ożóg rozpoczyna finisz, 
jednakże na ostatnim wirażu minął go 
Fin, który zwyciężył z przewagą 40 m. 
w czasie 14:46,8, 2 Ożóg — 14:55.2, 3)
Szwargot — 15:09,8.

W pozostałych konkurencjach zwycię­
żyli: skok o tyczce — Olenlus (Finl.) 4.15 
m, 2. Adamczyk 4.10 m, 3. Janiszewski 
4 m. 100 m — 1. Baranowski 10,9 s., 2. 
Stawczyk, 3. Kiszka. 400 m —- 1. Mach 
48.8 s., 2. Makomaski 49.2 s. Kula — 1. 
Prywer 15,24 m, 2. Krzyżanowski 15,17 m. 
Dysk. — 1. Łomowski 47,04 m., 2. Nyqvist 
(Finl.) 46.80 m. 200 m kobiet — 1. Minnicka 
25,8 s., 80 m p. pł. — 1. Bocianówna 12.5 
s. Dysk — 1. Kozłowska — 40,94 m. Skok 
wzwyż — Tomanówna 148 cm.

młodemu zawodnikowi CWKS

Przygotujmy się wszyscy 
do startu w wieloboju

CELEM UCZCZENIA X ROCZNICY 
powstania Ludowego Wojska Pol­

skiego odbędzie się w dniach 3—18 pa­
ździernika masowy wielobój sportowy. 
W skład wieloboju wchodzą marsze je­
sienne, rzut granatem i tor przeszkód.

Będzie on rozgrywany o nagrodę mi­
nistra obrony narodowej Marszałka Pol­
ski Konstaniego Rokossowskiego. Trzy 
najlepsze w ogólnej punktacji zrzeszenia 
otrzymają zaszczytne nagrody Marszał­
ka Rokossowskiego, a trzy najlepsze we 
współzawodnictwie województwa nagro­
dzone zostaną przez Główny Komitet 
Kultury Fizycznej.

Wielobój — to wielka próba organiza­
cyjna i agitatorska dla wszystkich dzia­
łaczy, trenerów, sędziów i czołowych 
zawodników. Cały aktyw sportowy po 
winien przyczynić się do spopularyzo­
wania tej wielkiej imprezy, która ma za 
zadanie rozwinięcie szerokiego współza­
wodnictwa pomiędzy zrzeszeniami spor­
towymi, podniesienie sprawności fizycz 
nej młodzieży, popularyzowanie konku­
rencji sportowych wpływających bezpo­
średnio na spotęgowanie obronności 
kraju.

Na podstawie meldunków z zrzeszeń 
aportowych wiemy, iż wykonanie tego­
rocznego planu SPO jest poważnie za 
grożone. Większość zrzeszeń nie wyko-

nała do tej pory nawet 30 procent planu. 
Świadczy to, iż zrzeszenia mają duże 
zaniedbania w popularyzacji kultury fi 
zycznej wśród pracujących, ż& tak jak 
w poprzednich latach — plan nie jest 
wykonywany rytmicznie.

W ostatnim kwartale roku można od­
robić jeszcze wiele zaległości, można 
podciągnąć plan, oczywiście o ile wszyst­
kie instancje sportu sumiennie i z za­
pałem zabiorą się do pracy. Masowa 
impreza, jaką będzie wielobój sportowy, 
w znacznym stopniu pomoże do wyko­
nania planu, do zdobycia odznak SPO 
przez wiele dziesiątek tysięcy ludzi 
pracy.

Wielobój spełni te zadania, Jeśli 
wszystkie ogniwa sportu związkowego 
potrafią zaagitować do udziału w nim 
jak największą ilość startujących. Sama 
jednak agitacja nie wystarczy. Młodzież 
i starsi wiedzą dobrze o tym, że ćwiczę 
nia fizyczne, zawody sportowe i masowe 
imprezy, jak np. marsze jesienne, wpły­
wają na podniesienie sprawności fizycz­
nej. są doskonalą formą aktywnego wy- 
ptnjzynku po pracy itd. Trzeba więc tej 
wielkiej masie uczestników, która sta­
nie na pewno na starcie wieloboju, za­
pewnić odpowiednie warunki zdobywania 
norm.

Nie wszędzie zbudowano Jeszcze tory 
przeszkód. Mamy wiele stadionów do-

il liga bokserska
Stal Poznań — Unia Piotrków 10:10 
Włókniarz Łódź — Ogniwo Bielsko 14:4 
OWKS Bydg. Budowlani Poznań 15:5 
Gwardia Poznań — Kolejarz Bydg 10:10 
W grupie I prowadzi OWKS Kraków, 

w grupie  II Ogniwo - Kraków,a
przed OWKS Bydgoszcz.

Kadra szermierzy
na bydgoskiej planszy

W Bydgoszczy od piątku rozegra­
no ogólnopoLski turniej szermierczy x 
udziałem kadry narodowej. We florecie 
kobiet zwyciężyła Skwarska (Gwardia 
Warszawa) orzed mistrzynią Pclski Na­
wrocka i Kwietniewska (obie Gwardia 
Warszawa).

Floret mężczyzn ood nieobecność Ry­
dza zakończył sie zwycięstwem Ku­
szewskiego (Gwardia Wrocław) przed 
Schmidtem (Stal Poznań). Czarneckim 
(Gwardia Łódź) j Wardyńskim (Gwardia 
Bydsoszcz).

Największą niespodzianką turnieju było 
zwycięstwo w szpadzie Małka (Gwardia 
Bydgoszcz). Zwyciężył on po zaciętej 
walce Krajewskiego (Gwardia Wrocław) 
3:2. Trzecie miejsce zajął bydgoszczanin 
— Wardzyński.

W szabli bezapelacyjnie zwyciężył 
mistrz świat juniorów Zabłocki (Budow­
lani Kraków) 12 zwycięstw, przed Ku­
szewskim (Gwardia Wrocław) 10 zwy­
cięstw, Najdą (Gwardia Kraków) i Szym­
czakiem (Gwardia W-wa) po 9 zwy­
cięstw. 

Warszawa - Tirana 2:1
W meczu piłkarskim Warszawa—Tirana, 

który odbył sie 20 bm. w Warszawie, 
zwyciężyła drużyna polska 2:1 (1:1). Bram­
ki zdobyli: Wiśniewski 1 Durniok (z kar­
nego). Strzelcem dla Tirany był Teliti (z 
karnego).

Mecz stał na słabym poziomie. W obu 
zespołach zawiodły przede wszystkim 
linie ataku. Albańczycy gubili się w sy­
tuacjach podbramkowych, nie mogąc 
sforsować obrony drużyny polskiej, strze­
lali mało t niecelnie.
Atak oolski wykazał brak zgrania 1 szcze­
gólnie w pierwszej połowie raził brakiem 
strzałów Polacy mieli jednak w sumie 
dużo więcej okazji do zdobycia bramek, 
a nieznaczna porażkę zawdzięczają go­
ście dobrej grze swojego bramkarza Vo­
ell. który bvł najlepszym graczem w ze­
spole Tirany.

Polacy zdobyli prowadzenie w 25 min 
gry z dalekiego ostrego strzału Wiśniew-

ikonale wyposażonych, na których nie 
znaleźlibyśmy toru przeszkód, jest wiele 
placów do gier i zabaw, gdzie oprócz 
boiska do siatkówki, koszykówki i piłki 
nożnej trudno byłoby znaleźć to pod 
stawowe urządzenie. Pozostało już nie­
wiele czasu, który trzeba wykorzystać 
na wybudowanie jak największej ilości 
torow, mogących służyć przez wiele lat 
zdobywającym normy na SPO. Budowa 
takich torów może się odbywać syste­
mem gospodarczym i pray zorganizowa- 
mu pomocy społecznej.

Uczestnicy wieloboju sportowego po­
winni być jak najstaranniej przygotowa­
ni do startu w tej imprezie. Udział w 
marszu, czy torze przeszkód bez odpo­
wiedniego przygotowania kondycyjnego 
nie przyczyni się w żadnym wypadku 
do podniesienia ich sprawności fizycz­
nej. Pamiętamy, iż w ubiegłym roku 
wiele kobiet biorących udział w mar­
szach miało nieodpowiednie obuwie — 
na wysokim obcasie, a kondycja ich 
przedstawiała wiele do życzenia. Masze­
rowanie w nieodpowiednim ’stroju lub 
obuwiu, brak kondycji fizycznej nie za­
chęca startujących do nawiązania stałe­
go kontaktu ze sportem, do ponawiania 
prób.

Przed całym aktywem sportowym —- 
przed trenerami, działaczami i wybitny­
mi zawodnikami staje więc poważne za­
danie objaśniania, tłumaczenia i poucza­
nia uczestników więloboju o sposobie 
przygotowania, ubiorze, a przede wszyst­
kim o wielkich korzyściach, jakie daje 
start w’ zawodach poprzedzony trenin­
giem i zaprawą.

skiego. Albańczycy zdobyli wyrównująca 
bramkę z rzutu karnego.

Po orzerwie gra bvła ciekawsza. Dru­
żyna Warszawy uzyskuje przewagę 1 już 
w 5 min. zdobywa prowadzeń;? 2:1 z 
rzutu karnego za reke obrońcy albańskie­
go. Nasteonie sra toczv sie dłuższv <*kres 
czasu na środku boiska 1 dopiero w 
ostatnich 20 minutach zespół polski zdo­
bywa znowu wyraźna przewagę, ale na. 
pastnicy mamuja kilka dobrych okazji 
do Podwyższenia wyniku. 

D@1AIB©TO SPORT
A7fE POMOGŁA NAWET nadzwyczajna 

1 v propaganda i reklama. Na mecz pił­
karski USA — Anglia, wygrany przez 
Anglików w stosunku 6:3, przybyło za­
ledwie 6 tys. widzów. Piłka nożna nie 
cieszy się popularnością widowni amery­
kańskiej (mecz odbywał się w Nowym 
Jorku). Jest to bowiem zbyt łagodny t 
zbyt mało sensacyjny sport...

Wychowawczy cel amerykańskiego spor­
tu jest przecież jasny. Trzeba rozwijać 
brutalność, zdziczenie i na bazie nie­
zdrowej sensacji nabijać dolarami kasy 
menażerów. Cieszą się wice popularnością 
walki zapaśnicze kobiet, kTóre są najor­
dynarniejszą bójką. Kobiety walczą spo­
sobem dowolnym, aby tylko jak najprę­
dzej unieszkodliwić przeciwniczkę. Wi­
dowisko to przynosi grube sumy dolarów.

STATNIO W MIAMI na Florydzie na 
ringu rozegrała się walka między « 

młodymi dziewczętami. Ubrane one były 
w kostiumy kąpielowe o różnej barwie, 
a włosy farbowane miały na taki sam 
kolor, jakiego był kostium.

Wszystkie chwyty były dozwolone. 
Można więc było gryźć, rwać włosy, ko­
pać, wykręcać ręce itd Honorariurą ra 
trystęp uzależnione było od postawy ..za­
wodniczki” na ringu. Im więcej była bru- 
talniejsza i bardziej bezwzględna w sto­
sunku do przeciwniczek — tym wy* 
szy był jej zarobek.

'TAKIMI OTO WIDOWISKAMI sporto­
wymi karmi się społeczeństwo w A-

meryce. W niektórych stanach walki ko­
biet mają jeszcze ,,przyjemniejszą” opra­
wę: ring—basen napełniony zostaje bło­
tem. Zamiast błota stosuje się także ma­
sę powstałą z gnijących ryb. Widok wal­
czących kobiet, tarzających się w takiej 
masie jest jeszcze bardziej... emocjonują­
cy dla widowni.

Piękny to sport, ale chyba tylko dla 
zdegenerowanych chłopców i c*risów f


